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Dwa modele pobożności

Zabiegi dwóch sióstr z Betanii o względy Jezusa świetnie ilustrują odwieczną tendencję każdej – zapewne – religii: czy wobec Boga należy być czynnym czy biernym. Więcej Mu dawać, czy więcej od Niego brać. Kto Bogu milszy: człowiek czynu czy cierpienia ? Który Chrystus jest bardziej Chrystusem, czy ten, otoczony tłumami, nie mający czasu na spożycie posiłku, ten, spychany przez natłok ludzi do jeziora, czy ten z  Ogrójca i z Golgoty, opuszczony,  żalący się „Boże mój, czemuś mnie opuścił?” 

Są ludzie, którzy chcieliby Bogu dać jak najwięcej, dla Boga jak najwięcej uczynić, tak, aby oko zbielało, no, może nie Bogu, - aż tak zarozumiałymi przecież nie są, - ale innym ludzom.  Stąd te skromne podpisy: „PAN ZIEMI - PANU NIEBA”, albo „niegodny książę taki to, a taki ufundował”, jak choćby ten napis przez całą szerokość Bazyliki Watykańskiej. Albo jak interwencja na plebanii, że ksiądz pominął nazwisko w spisie ofiarodawców, zaniżył moją ofiarę... Po co zresztą ta wyliczanka, każdy wie o co chodzi. 

Inna postawa:  „Złota też, wiem, nie pragniesz, bo to wszystko Twoje...”. Nie ofiary, modlitwy, umartwienia, ale wiara ważna ona się tylko liczy.  Pan najważniejszy. W tym  spotkaniu - człowieka z Bogiem – tu - Chrystusa z Martą i Marią - nie chodzi o dary, o suty stół, o jeszcze jedną przystawkę. Usiąść u stóp Pana, wsłuchać się w Jego słowa, to znaczy wybrać najlepszą cząstkę. Zamknąć się w klasztorze, uciec na pustynię, swoje problemy zostawić na  progu kościoła, wejść i być sam na sam z Bogiem. 

Marta na przyjęcie Pana długo się zapewne szykowała. Jak Abraham w Mamre tak i ona gościnnie podjęła Gościa. Swoją miłość przez dary, które dla Chrystusa złożyła na stole.  Jak Abraham, który przyjął Boga i aniołów do swego stołu i troszczył się o to, by na tym stole mieli smaczny twaróg, świeżo upieczone ciasto i najlepsze mięso. Sam stał z boku. Przyniósł Bogu to, co miał najcenniejszego. Chciał ugościć Boga. Ona też. W zamian usłyszała , „Marto, Marto, to wszystko psu na buty....”

Maria uczestniczyła zapewne czynnie w przygotowaniu na przyjęcie Chrystusa. Ale w momencie, kiedy Jezus wszedł pod ich dach, wiedziała, że od teraz to wszystko: posiłek, goście, staranie o wygodę dla nich jest mało ważne. Teraz ON znacznie więcej ma do dania. Dlatego otwarła swoje serce i była nastawiona na to, by siedząc z Chrystusem przy stole jak najlepiej wykorzystać Jego obecność. 

Która postawa lepsza? 

W tym rankingu nie ma jednoznacznej odpowiedzi. Pan powiedział u św. „ I o to trzeba zabiegać i tamtego nie poniechać”. 

Abraham jest święty, Marta jest święta i Maria jest święta.  Każdemu Bóg daje inne powołanie, inne „dary Ducha”, dla dobra wszystkich.   Nie czuję się kompetentny – jak nie czuł się św. Paweł w liście do Koryntian - rozstrzygać które dary są lepsze. 

W postawie Marty i Marii widzimy dwie drogi życia religijnego. Jezusowi chodziło – zapewne – nie o przeciwstawienie, lecz o wezwanie Marty do wejścia o stopień wyżej w rozwoju miłości. A może patrząc nad głową Marty w otchłań wieków do nas kierował te słowa: „Marto, Marto, troszczysz się o wiele a tylko jednego potrzeba”. Czego? Patrz 1Kor 13.Ks.BS

Wiadomości 

z życia Kościoła 

Z Watykanu

15.07. Jan Paweł II spotkał się z wiernymi na modlitwie "Anioł Pański" w miejscowości gdzie wypoczywa. Mówiąc o pięknie gór, papież cytował psalmy. Zaapelował o sprawiedliwość, solidarność i pokój w przededniu szczytu grupy G-8, czyli siedmiu potęg gospodarczych świata i Rosji. Ojciec święty odwiedził rejony dotknięte przed rokiem powodzią. Było to jedyne publiczne spotkanie w programie papieskich wakacji. Mimo deszczu, przybyło na nie 6 tys. osób, głównie z Doliny Aosty, ale także z innych stron Włoch. Byli również Polacy. Jan Paweł II był opalony i wypoczęty. W czwartek po spacerze zakończył urlop i przybył do swej letniej rezydencji w Castel Gandolfo, gdzie w najbliższy poniedziałek przyjmie prezydenta USA, George'a W. Busha. 

18.07. Prezydent USA George W. Bush nazwał papieża Jana Pawła II "wielkim światowym przywódcą" Prezydent dodał, że jest "bardzo wzruszony" mającym nastąpić 23 lipca swym pierwszym spotkaniem z papieżem. Bush przybył do Włoch na rozpoczynający się 20.07. szczyt grupy G-8 (siedmiu najbardziej uprzemysłowionych państw i Rosji).

13.07 Papież w czasie spaceru u podnóża tej góry Beta Forca ( 2700 m n.p.m)  zobaczył wyciąg krzesełkowy i zapytał, czy nie można by się nim przejechać.  Podczas jazdy bardzo się cieszył, był wręcz rozbawiony. Prasa podchwyciła, że po raz pierwszy w historii Papież jechał wyciągiem krzesełkowym, pisze wręcz o kolejnym bezprecedensowym wydarzeniu w tym pontyfikacie. Jego pobyt nie wzbudza sensacji: para młodych Włochów, którzy spotkali kiedyś Jana Pawła II na górskim szlaku, powitała go słowami: „Dzień dobry, Ojcze Święty”, po czym pomaszerowała dalej.

W przyszłym roku Papież zamierza przyjechać do Les Combes nieco później, po Światowym Dniu Młodzieży w Toronto. Burmistrz Introd do którego należy osada Les Combes, gdzie Jan Paweł II odpoczywa już po raz dziewiąty, zaproponował zmianę jej nazwy na "Les Combes du Pape". Propozycja poddana zostanie pod głosowanie, którego wynik wydaje się z góry przesądzony.

15.07. rzecznik Watykanu Joaquin Navarro-Valls poinformował, że Jan Paweł II odwiedzi we wrześniu dwie byłe republiki radzieckie - Kazachstan i Armenię. Podróż do Kazachstanu będzie pielgrzymką do tamtejszej społeczności katolickiej, zaś wizyta w Armenii - częścią obchodów 1700. rocznicy założenia miejscowego Kościoła. Podróż prawdopodobnie będzie trwała cztery dni, odbędzie się pod koniec września. 

Ukazał się nowy, wakacyjny numer "L'Osservatore Romano” Zawiera m.in.  m.in. z Orędzie Ojca Świętego na Światowy Dzień Misyjny 2001. kronika papieskiej podróży do Grecji, Syrii i na Maltę i teksty papieskich przemówień.

Ze świata

GLOBIZACJA

19.07. W związku z trwającym szczytem G-*8 Kardynał Angelo Sodano Watykański sekretarz stanu powiedział, że Stolica Apostolska podziela krytyczną ocenę globalizacji i jej skutków. Kardynał wyraził opinię, że globalizacja jest wyzwaniem dla wolności.

Oczekiwania papieża wobec szczytu G-8 są bardzo konkretne; ma on nadzieję na to, że zrodzi się jakaś nowa inicjatywa na rzecz krajów najuboższych. Chodzi o ubóstwo, zdrowie i środowisko. Trzeba jednak uniknąć błędu, jakim byłoby oczekiwanie na odnowę świata po spotkaniu przywódców ośmiu państw Watykan widzi w fali protestów przeciwko globalizacji orędzie nadziei. To - jego zdaniem - znak, że na świecie istnieje jeszcze przywiązanie do wartości solidarności. Kardynał przypomniał zdanie papieża, że proces globalizacji sam w sobie nie jest ani dobry, ani zły. Wszystko zależy od tego, jaki robi się z niego użytek. 

Promoskiewscy prawosławni bronią swego monopolu na Ukrainie

Ukraiński Kościół Prawosławny Patriarchatu Moskiewskiego ostrzega przed uznaniem przez Konstantynopol innych, niezależnych Kościołów prawosławnych na Ukrainie

Na Ukrainie działają dziś trzy Kościoły prawosławne: największy, podporządkowany Moskwie, oraz dwa niezależne - Cerkiew Prawosławna Patriarchatu Kijowskiego i Ukraińska Cerkiew Autokefaliczna. Dwa ostatnie są niekanoniczne, tzn. nieuznawane przez resztę świata prawosławnego. Ich istnieniu sprzeciwia się patriarchat moskiewski, który rości sobie prawo do zwierzchnictwa nad prawosławiem w b. ZSRR. Oba Kościoły starają się jednak o uznanie przez patriarchat w Konstantynopolu, który ma w prawosławiu honorowy prymat. 

13.07. Synod Ukraińskiego Kościoła Prawosławnego Patriarchatu Moskiewskiego w związku z rozmowami toczącymi się na Ukrainie między delegacją Patriarchatu Konstantynopolitańskiego z przedstawicielami Patriarchatu Moskiewskiego, a dotyczącymi uporządkowania rozłamowej sytuacji prawosławia w tym kraju, skierował ostrzeżenie pod adresem ekumenicznego patriarchy Konstantynopola Bartłomieja I. Synod Przestrzega  przed uznaniem niezależnych od Moskwy Kościołów prawosławnych na Ukrainie:  

"Przy całym szacunku dla Jego Świątobliwości Patriarchy Ekumenicznego Bartłomieja I, musimy stwierdzić, że jakakolwiek jednostronna jego ingerencja w życie kościelne na Ukrainie, może jedynie zaostrzyć sytuację, a w żadnym razie nie rozwiąże istniejących tu problemów" Patriarchat Moskiewski jako jedyne rozwiązanie proponuje powrót na łono swego Kościoła członków "grup rozłamowych", ale z pominięciem ich biskupów. Proponuje ponadto wprowadzenie do toczących się rozmów własnych przedstawicieli, protestując zarazem przeciwko zaproszeniu do nich reprezentantów Cerkwi niekanonicznych. 

 17.07.„Nie wykluczam, że patriarcha Aleksy II, stając w obliczu zagrożenia izolacją, przemyśli swoją niewzruszoną pozycję” - powiedział kard. Świątek . Jest jeszcze jeden problem - żeby mogło dojść do papieskiej pielgrzymki na Białoruś, Ojca Świętego powinien zaprosić prezydent Białorusi. Jednak administracja Aleksandra Łukaszenki milczy w tej sprawie. 

129, 5 mln marek wpłacili w zeszłym roku ofiarodawcy na konto międzynarodowej organizacji „Kirche in Not/Ostpriesterhilfe” (Kościół w Potrzebie/Pomoc Księżom na Wschodzie). To o milion marek więcej niż w roku poprzednim. W tym roku niemiecka organizacja realizować będzie ponad 7 tys. projektów pomocy. Mniej niż trzecią część zebranej w zeszłym roku kwoty otrzymają Kościoły Europy Wschodniej i Środkowej. Ze względu na poprawę sytuacji ekonomicznej w naszym regionie zmniejszono tym samym subwencje np. dla Kościoła w Polsce i na Węgrzech. O jedna piątą zwiększono natomiast wsparcie dla chrześcijan w Rosji. Podwyższono również fundusze na pomoc dla Ukrainy oraz Sudanu, Timoru Wschodniego, Wietnamu i Kuby.

16.07 przedstawicielstwo stowarzyszenia Falun Gong alarmuje: Policjanci z Xintai we wschodnich Chinach dopuszczają się zbiorowych gwałtów na więźniarkach, członkiniach zdelegalizowanego Falun Gong. Kobiety były rozbierane do naga, przykuwane kajdankami, gwałcone i bite elektrycznymi pałkami. 

17.07. Watykan dał afrykańskiemu arcybiskupowi Emanuelowi Milingo, który w maju zawarł ślub z koreańską lekarką w hotelu Hilton w Nowym Jorku, a całą ceremonię zorganizował guru koreańskiej sekty Sun Myun Moon,- miesiąc czasu - do 20.08. - na rozstanie się z żoną i zerwanie z sektą Moona. W przeciwnym razie na Milingo zostanie nałożona ekskomunika. Emanuel Milingo, były arcybiskup Lusaki w Zambii, był delegatem papieskiej Komisji ds. Emigrantów. Od dłuższego czasu wprawiał władze Kościoła w zakłopotanie swym zachowaniem. 

18.07. Trybunał konstytucyjny w Karlsruhe większością głosów 5 do 3 dopuścił usta wę uchwaloną przez Bundestag w ub. roku, mocą której pary homoseksualistów i lesbijek w Niemczech będą mogły od 1.08. rejestrować swoje związki w urzędach stanu cywilnego. Zarejestrowanie związku jako "życiowego part nerstwa" pozwala na przyjęcie nazwiska partnera oraz pociąga za sobą zobowiązania alimentacyjne.  W Niemczech trwają liczne protesty 

17.07. Kardynał Kazimierz Świątek z Białorusi uważa, że mimo sprzeciwów rosyjskiej Cerkwi prawosławnej wizyta Jana Pawła II w tym kraju jest nadal możliwa. 

Francuski biskup luterański Michel Viot – jako pierwszym w dziejach - przeszedł do Kościoła katolickiego. Podjął taką decyzję, bo jak wyjaśnił na łamach dziennika "La Croix", po podpisaniu 31 października 1999 r. wspólnej deklaracji o usprawiedliwieniu. Zostały zniesione wszelkie przeszkody na drodze do jedności chrześcijan. 

W szkołach Serbii począwszy od nowego roku szkolnego, będzie prowadzona nauka religii, jako przedmiot obowiązkowy. Uczniowie będą mogli wybierać albo religię, albo przedmiot: "demokracja, prawa człowieka i tolerancja".

Rada Europy ostro potępiła działania armii rosyjskiej w Czeczenii w Raporcie sporządzonym przez Europejski Komitet Zapobiegania Torturom w Strasburgu nt. zbrodni popełnianych na Czeczenach.

Kreml utajnił toczący się w Kraju Stawropolskim (Rosja) proces Czeczenów oskarżonych o zabicie 223 osób w 2 zamachach w Moskwie w 1999 r. (tuż po zamachach Rosja wszczęła inwazję przeciw Czeczenii) . Kreml prawdopodobnie obawia się, że proces może ujawnić poszlaki świadczące o tym, iż za zamachowcami stały rosyjskie władze, którym zależało na prowokacji i wywołaniu nastrojów antyczeczeńskich.

Po zniszczeniu przez afgańskich talibów ogromnych starożytnych posągów Buddy, w Bamiyan na Tajwanie powstała niezależna komisja, która będzie wspierała ochronę miejsc świętych i obiektów religijnych na świecie.

Z kraju

Na Groniu niedaleko Andrychowa w Beskidzie Małym został odsłonięty pomnik Jana Pawła II Jest on położony najwyżej w Polsce, na wysokości 890 m. n.p.m. Na poświęcenie kilkoma szlakami turystycznymi przyszło pięć tysięcy pielgrzymów, z Andrychowa, Wadowic i Przełęczy Kocierskiej. 

15.07. z Suwałk wyruszyła XI międzynarodowa piesza pokutna pielgrzymka do Ostrej Bramy w Wilnie pod hasłem „Jedynemu Bogu" Przez tydzień około dwóch tysięcy pielgrzymów odprawia piesze rekolekcje w drodze, i odwiedza Polaków mieszkających w parafiach na Litwie. Mają do przejścia 280 km. w 9 odcinkach. Przed cudownym obrazem Matki Boskiej w Ostrej Bramie pielgrzymi staną 22 lipca.

15.07. 51-letni chory umysłowo mężczyzna wrzucił do wnętrza wrocławskiej katedry pakunek z łatwopalnymi substancjami: m.in. gaz do zapalniczek, rozcieńczalnik nitro oraz prawdopodobnie saletra. Było to podczas Mszy św., Sprawcę błyskawicznie ujęli funkcjonariusze straży miejskiej i policjanci. 

14.07. Sufragan tarnowski ks. bp Jan Styrna przejął obowiązki krajowego duszpasterza rolników. Dokumenty i archiwalia duszpasterstwa odebrał we Włocławku od dotychczasowego duszpasterza rolników ks. bp. Romana Andrzejewskiego, który zrezygnował z tej funkcji ze względów zdrowotnych. 

15.07. Biskupi śląscy, katowicki arcybiskup Damian Zimoń i biskup sosnowiecki Adam Śmigielski, wzywają do pomocy powodzianom na Wybrzeżu. Pieniądze zbierane są pod kościołami.

Napływają dary: 16 lipca TIR przywiózł dary z Chorzowa. Wcześniej dotarły ciężarówki z Wrocławia i Płocka ze sprzętem AGD i materiałami budowlanymi, niezbędnymi do remontów domów czy nawet ich odbudowy. Wojskowa Caritas przeznaczyła 10 tys. zł na pomoc poszkodowanym. 22 lipca podczas kolejnej zbiórki zostaną przekazane nowe fundusze.

Ponad 70 mln zł przeznaczy rząd na usuwanie skutków ostatnich powodzi - poinformował premier Jerzy Buzek. 24,5 mln zł h na odbudowę gminnej infrastruktury komunalnej, ok. 40-45 mln zł z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na odbudowę infrastruktury przeciwpowodziowej. Ministerstwo Rolnictwa uruchomi również odpowiednie kwoty na kredyty klęskowe dla rolników, a ministerstwo gospodarki uruchomi program pomocy dla małych i średnich przedsiębiorstw. 

50 dzieci powodzian z Gdańska przebywa na kolonii w Popowie koło Warszawy, zorganizowanej przez Caritas Diecezji Płockiej. Dzieci przebywać tu będą tak długo, jak długo będzie zachodziła taka konieczność .

22.07 w Lipnicy Murowanej podczas odpustu ku czci bł. Szymona z Lipnicy poświęcono trzymetrową jego figurę na dziedzińcu kościoła pw. św. Andrzeja Apostoła.

17.07. Pięć osób wyruszyło w rowerowej pielgrzymce z Zamościa do Medjugorie, by swoją modlitwą wesprzeć działalność apostolską Ojca Świętego. 

22.07 w warmińskiej Świętej Lipce zakończyły się tygodniowe Jezuickie Dni Młodzieży z udziałem prawie 600 młodych osób z Polski i zagranicy, którzy mogli uczestniczyć w ponad 20 warsztatach:  powołaniowych, - najwięcej chętnych, -  biblijnych, medytacyjnych i moralnych oraz poruszających problematykę sekt, zapoznających z dziennikarstwem prasowym i radiowym, reklamą i psychologią. 

17.07 Ks. Orłowski proboszcz parafii w Jedwabnem twierdzi, że w Jedwabnem mordowali Niemcy. Rewelacje te zawarł w wywiadzie dla "Gazety Współczesnej". Mówi, że dysponuje dokumentami, "w świetle których uroczystość w Jedwabnem była celebrowaniem kłamstwa". Takie dokumenty otrzymał wprawdzie nieoficjalnie, ale "ze źródeł państwowych" i że wie o nich także Instytut Pamięci Narodowej.

Prof. Witolda Kulesza, szef pionu śledczego IPN pytany o te dokumenty mówi: „Ja o tym nic nie wiem.  Nie natrafiliśmy na ślady tego typu dokumentów ani w polskich, ani niemieckich zasobach archiwalnych. Mam nadzieję, że ksiądz ujawni, skąd one pochodzą, bo dopiero wówczas będzie można weryfikować ich autentyczność.”  Na początku śledztwa prowadzący sprawę prokurator Radosław Ignatiew zwracał się do mieszkańców Jedwabnego o udostępnianie wszelkich archiwaliów. - Wówczas od księdza nie otrzymaliśmy żadnych dokumentów.

Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji przyznała status nadawcy społecznego czterem rozgłośniom katolickim. Status taki otrzymało Katolickie Radio Rodzina archidiecezji wrocławskiej, rozgłośnia diecezji kaliskiej, Radio Jasna Góra oraz Radio Quo Vadis parafii św. Józefa w Pasłęku. Jako nadawcy społeczni rozgłośnie te zostaną całkowicie zwolnione z opłaty koncesyjnej, ale nie będą mogły emitować reklam ani programów sponsorowanych. Do tej pory status nadawcy społecznego posiadało Radio Maryja.

Warszawski kontemplacyjny klasztor benedyktynek sakramentek jako pierwszy w Polsce wprowadził możliwość prośby o modlitwę za pośrednictwem internetu. Na stronie www. sakramentki.opoka.org.pl wystarczy kliknąć w odpowiednim miejscu i wysłać intencję do komputera przeoryszy, która poda ją siostrom. 

20.07. metropolita gdański arcybiskup Tadeusz Gocłowski poinformował, że 14 października będzie obchodzony w Polsce jako specjalny "Dzień Papieski" jako wyjątkowy dzień promocji nauczania Jana Pawła II, czemu towarzyszyć będą liczne imprezy, jak również ogólnopolska zbiórka na rzecz wyrównania szans edukacyjnych. Podkreślił, że "Dzień Papieski" jest wydarzeniem o charakterze uniwersalnym, ponadkoncesyjnym. 

Zdaniem metropolity gdańskiego papież, który dziś dochodzi do kresu swych sił, pozostawia po sobie nie tylko godne nieustannej popularyzacji bogate w treści nauczanie, lecz także pełne pokory i autentyzmu świadectwo, które oby się stało stylem sprawowania swej posługi przez cały Kościół - także i Kościół w Polsce. 

20.07 Jan Olszewski poinformował, że władze ROP po przeanalizowaniu sytuacji politycznej w kraju, działań rządu oraz projektu kampanii wyborczej AWS Prawicy uznały, że nie jest możliwa realizacja podstawowych założeń programowych ROP-u w ramach tej koalicji. Koalicja nadal istnieje, tylko bez jednego członu. Nadal tworzą ją ZChN, PPChD i RS AWS. 

Duszpasterstwo parlamentarzystów 

Poseł Czesław Ryszka w „Niedzieli” podsumowuje ostatnią kadencję Sejmu. Z tych - jak zwykle kontrowersyjnych ocen i informacji - wybieram kilka: 

Zaskoczeniem dla wielu była liczna grupa posłów uczęszczających na codzienną Mszę św. w kaplicy sejmowej, uczestniczących w comiesięcznych spotkaniach formacyjnych w kościele św. Aleksandra na Placu Trzech Krzyży w pobliżu Sejmu. Spotkania te inicjowali: ks. inf. Henryki Chudek, a także kapelani kaplicy sejmowej, najpierw ks. Stanisławem Kalinowskim, a obecnie - ks. Piotrem Pawlukiewiczem,. Cieszyły się one dużą frekwencją. Bardzo wielu posłów AWS wywodziło się z różnych ruchów katolickich, głównie ze Stowarzyszenia Rodzin Katolickich, Radia Maryja.

Autor wylicza świadectwa „chrześcijańskiej postawy posłów”: Pojawienie się w sali plenarnej krzyża przywiezionego z Jasnej Góry i poświęcony na grobie sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki przez Prymasa Polski, szybką ratyfikację konkordatu, odrzucenie weta Prezydenta zezwalającego na niekontrolowaną aborcję z przyczyn społecznych, uchwałę w sprawie budowy w Warszawie świątyni Opatrzności Bożej, uchwalenie Roku Kardynała Stefana Wyszyńskiego i wiele innych ustaw, uchwał oraz inicjatyw. 

Pisze że duża w tym zasługa duszpasterstwa parlamentarzystów, które organizowało comiesięczne dni skupienia, doroczne rekolekcje adwentowe i wielkopostne, wystawy o tematyce misyjnej czy papieskiej, a także pielgrzymki na Jasną Górę, jak również do Rzymu, z okazji Roku Jubileuszowego czy ostatnio do Lwowa na spotkanie z Ojcem Świętym. Z inicjatywy posłów z duszpasterstwa parlamentarzystów, z pomocą, oczywiście, Kancelarii Sejmu, znalazły się w głównym sejmowym holu dwie marmurowe tablice upamiętniające historyczną wizytę Jana Pawła II w polskim parlamencie.

Konferencje i rekolekcje dla posłów i senatorów głosili wybitni księża: biskupi: Prymas Polski,  abp Józef Kowalczyk,  abp Stanisław Nowak, abp Marian Przykucki, bp Władysław Miziołek , bp Stanisław Gądecki , bp Jan Kopiec, bp Stanisław Stefanek, bp Adam Lepa i kilku innych. 

Ponadto rekolekcje czy wykłady w ramach duszpasterstwa parlamentarzystów prowadzili księża profesorowie: Marek Starowieyski, Janusz Nagórny, Waldemar Chrostowski, Leon Dyczewski, o. Jacek Salij  i wielu innych. 

Autor nie ukrywa, że chodziło również o umożliwienie Akcji Wyborczej Solidarność utworzenia partii prawicowej i chrześcijańskiej, co - jak się okazuje - było jedynie pobożnym życzeniem. 

Uważa, że „ta kadencja Sejmu była, może nie przez wszystkich Polaków do końca uświadomioną, śmiertelną walką o Polskę, o Boże rozumienie polityki, była może ostatnią próbą postawienia na pierwszym miejscu dobra Ojczyzny. Próbą ostatnią przed jakimś przesileniem, które musi nadejść. Oby ta walka, w dużej mierze przegrana przez układ prawicowy, zaowocowała bodaj częściowym dobrem w postaci odrodzenia się na nowo ludzi wiernych prawdzie i dobru.”

Końcowe słowa p. posła to już kompletne pomieszanie z poplątaniem. Bo przecież duszpasterstwa nikt, nawet p. Ryszka, nie ma prawa traktować instrumentalnie, jako narzędzia „tworzenia partii prawicowej i chrześcijańskiej” a gadanie o „śmiertelnej walce o Polskę”, o „stawianiu dobra Ojczyzny ( przez duże O ) na pierwszym miejscu” o „odrodzeniu się ludzi wiernych prawdzie i dobru” – to kompletne kpiny ze zdrowego rozsądku Czytelników. 

Dlaczego? Niech każdy sam pomyśli Ks. BS 

5.06 profesor Politechniki Poznańskiej Jan Węglarz ofiarował Matce Bożej wotum - Nagrodę Fundacji na Rzecz Nauki Polskiej, zwaną Polskim Noblem. "Wszystko w życiu zawdzięczam Matce Bożej, również tę nagrodę - powiedział laureat. - Tu jest na nią miejsce" .

W dniach od 1 do 31 lipca br. w Sali Różańcowej na Jasnej Górze wystawiany jest spektakl "Zapiski więzienne kard. Wyszyńskiego" w reżyserii i adaptacji Jana Machulskiego, w wykonaniu Teatru Studio z Katowic.  Scenografię przygotował Andrzej Pągowski, muzykę Andrzej Zarycki, fotografie Sergiusz Sachno. 

Paweł Jaros, rzecznik praw dziecka, zwrócił się do Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji o podjęcie działań, które wyeliminują emisję w mediach programów niebezpiecznych dla dzieci, m.in. zawierających sceny przemocy. Poprosił też o "podjęcie wysiłku mającego na celu zmianę aktualnych zapisów ustawy o radiofonii i telewizji, tak aby nadawcy przygotowywali ofertę programową szanującą godność dziecka i kształtującą pozytywnie jego osobowość".

19.07. Ministerstwo Edukacji wydało o. Rydzykowi zezwolenie na utworzenie Wyższej Szkoły Kultury Społecznej i Medialnej w Toruniu. Uczelnia będzie kształciła studentów w trybie dziennym i zaocznym na dwóch kierunkach: polityka społeczna i kultura medialna. Zezwolenie odebrali:o. Rydzyk, ojciec Janusz Dyrek z Radia Maryja oraz posłowie: - Anna Sobecka, Kazimierz Janiak i przewodniczący NSZZ "S" Marian Krzaklewski. 

Ojciec Tadeusz Rydzyk od razu zatelefonował na antenę, by wiadomość przekazać wszystkim słuchaczom, Radia Maryja. którzy także przyczynili się do sfinalizowania tej sprawy poprzez modlitwę. - Mam wielką niespodziankę. To dotyczy młodzieży  Cieszę się, że udało nam się coś razem osiągnąć - mówił. Wyższa Szkoła Kultury Społecznej i Medialnej rozpoczyna działalność już w październiku w Toruniu. 

Z Archidiecezji i Parafii 

750 lat temu Matka Boża z Góry Karmel przekazała generałowi zakonu karmelitańskiego św. Szymonowi Stockowi dar szkaplerza świętego.  W całym Karmelu odbywają się uroczystości jubileuszowe. 

5-8.07  w Rościnnie koło Skoków odbył się III Kongres Świeckiego Zakonu Karmelitów Bosych Prowincji Warszawskiej pod hasłem: Z Maryją - Królową Karmelu w Trzecie Tysiąclecie, połączony z  obchodami Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego. Uczestnicy Kongresu podjęli wiele uchwał, w tym popierającą Prowincję Krakowską i Towarzystwo Przyjaciół Kunegundy Siwiec - polskiej mistyczki ze Świeckiego Karmelu w staraniach dotyczących rozpoczęcia jej procesu beatyfikacyjnego.

16.07. w Przemyskim Karmelu odbył się o Głowni koncelebransi to dwaj arcybiskupi  - metropolita przemyski i Abp. Gość z Belgii, świetnie mówiący po polsku, który też prowadził precesję uliczkami przed kościołem 

Mocne wyznanie wiary

Wiele osób uważa, że zakres prac jakie podjęliśmy w tym roku w naszej parafii stanowi „mocne wyznanie wiary” w Bożą Opatrzność. Nie przeczę, że śmiało zaplanowaliśmy te prace, których wartość wyceniam na ok. 150 tys. zł, z tym, że nie wszystko płatne gotówką.  Ale proszę pamiętać, że nie po raz pierwszy w tym roku planujemy prace z takim rozmachem. Bywały lata w których wysiłek finansowy był większy. Proszę też pamiętać, że wiele parafii przewyższa nas i ofiarnością i rozmachem prac.  Porównajmy np. Olszany z jednej strony, i kilka przemyskich parafii, zwłaszcza budujących kościoły: Brata Alberta, Królowej Polski, Św. Patronów Europy - z drugiej strony. Nie umniejszając własnego wysiłku, miejmy świadomość, że nie dokonujemy jakiego heroicznego nadzwyczajnego dzieła. Dwie sprawy jeszcze chcę poruszyć. 

Po pierwsze dziękuję osobom, które zechciały iść po wioskach i zbierać ofiary. Ich nazwiska podaję przy listach ofiarodawców. Przepraszam za wstręty jakie czynili im niektórzy, na szczęście bardzo nieliczni, mieszkańcy ( celowo nie piszę parafianie). Są ludzie i ludziska, mówi przysłowie. Jest taka rasa, że sam niczego nie zrobi dla dobra wspólnego, ale jeśli ktoś coś robi to krzyczy, zazdrości, podejrzewa. I to obojętnie czy cho dzi o kościół, o szkołę, o wodociągi czy kanalizację. Takich najlepiej omijać z daleka. 

Po wtóre  remontując kościół w Krasiczynie, wyręczamy poniekąd władze państwowe. Po to w każdym państwie istnieją służby konserwatorskie, aby chroniły i konserwowały dzieła przeszłości. Jednak mizeria finansowa tych służb jest wielka, a nadto nie potrafię powiedzieć na ile zachowywany jest parytet między zabytkami religijnymi i całkiem świeckimi.  Tak czy owak, restaurując zabytkowy kościół krasiczyński, współczesny i organicznie związany z zamkiem, „per łą renesansu” i „oczkiem w głowie” służb konserwatorskich, wyręczany służby statutowo do tego powołane. I za to ratowanie i konserwację też dziękuję wszystkim ofiarodawcom. 

Prace przy kościołach 

Krasiczyn
Trwa tynkowanie kościoła, przy ścianie frontowej postawiliśmy wysokie rusztowanie, trwa też wymiana dachówki „karpiówki” przy fundamentach kościoła. Staramy się wykorzystać starą dachówkę, nową , znacznie jaśniejszą uzupełniając jedynie ubytki. 

Podjęliśmy decyzję o umieszczeniu zrekonstruowanej chrzcielnicy w prezbiterium, obok krzeseł dla celebransa i asysty, aby maksymalnie ją wyeksponować i uchronić od ocierania i dotykania, gdyby wróciła na pierwotne miejsce. 

Tarnawce Stolarz p. Piotr Kochanowicz wykonuje ławki do kościoła Szklarz z Przemyśla przystąpił do poprawek przy oknach. W poprzednim roku poprawiono 7 okien do poprawy pozostało jeszcze 8.  Oszklone 25 lat temu, w czasach ogólnego niedoboru kitem „miniopodobnym” wymagają konserwacji. Trzeba wyjąć i oczyścić szyby, oczyścić i odmalować stalowe ramy  i na silikonie położyć szkło Zdecydowaliśmy się założyć podwójne szyby, a przy okazji przerobić dwa okna, aby można je było otwierać, bo w kościele brak wentylacji. Przewidywalny koszt tych robót ok. 3.000 zł. Wiadomo jednak z doświadczenia, że zwykle jest wyższy, bo dochodzą nieprzewidziane prace. 15.07. stolarz p. Cz. Jabłecki z E. Cebryńskim, który wykona projekty zwieliśmy wymiary w 2 kościołach. W Chołowicach wymiary na wykonanie schodów na chór i zadaszenia przed drzwiami frontowymi. Stolarz wpierw wykona schody, zgodnie z zatwierdzonymi przez konserwatora projektami, a następnie zadaszenie. 

W Mielnowie  natomiast zaprojektowaliśmy kilka poprawek w prezbiterium. Ołtarz zostanie podwyższony na drewnianej obudowie, w kształcie starego tabernakulum, które wróci na swoje miejsce, ale wpierw wymaga dokładnej renowacji, zostaną zabezpieczone dwa cerkiewne obrazy wiszące obok ołtarza, a ich szerokie ramy pomalowane i dostosowane do ołtarza. Na ołtarz mszalny zostanie wykonana drewniana szersza mensa. Nie udało się ustalić nawet wstępnego kosztorysu. 
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22.07.16 NIEDZIELA ZWYKŁA

8.00 + Józef Katan
 9,30 ++ za dusze czyśćcowe
11,00  25-leccie ślubu  

Msze św. w tygodniu,

 ze względu na remont kościoła 

o godz. 7,00

Do Małżeństwa przygotowują się

Grzegorz KATAN ze Śliwnicy

Barbara NAUKA z Gumnisk 

Henryk  HOC z Korytnik

Barbara  TOŚ z Przemyśla

17.07. ZMARŁ

Józef KATAN  l 70 z Zalesia

Msza św. 22.07. g. 8,00 

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce: Michał Czuryk

Korytniki:  Stanisław Trojański
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 14.07: Stanisław Osięga, Teresa Michałowska Dyb.9, Piotr Sobala Dyb. 13, Beata Kędzierska, Szymon Lej  

Tarnawce: Anna Fenik, Janina Stadnik
Korytniki: Maria Krzyk, Irena Hnat

Mielnów:  Anna Dańko

Chołowice: Teresa Szuban
W Tygodniu 

Ofiary na kościół w  Krasiczynie

Złożone na tacę w kościele

1. NN ( konserwatorka 

135

2. Staroniewiczowie 
Kras. 46
300

3. Z.St. Dańko 
Śl. 
100

4. Fr. Proć 
Kras
  50

5. BW. Farianowie
Korytniki
100

6. E. Bednarczyk 
Śl
100

7. T. Fok
Śl.
  50

8. St. Leśniak
Dyb
  50

9. NN 
Zalesie
100

10. J. Hanus 
Śl. 
100

11. M. Hrycajko
Kras. 
100

12. Podolakowie 
Śl. 28
  50

13. JJ Hnatkiewicz
Dyb. 39
  50
14. Lista nr. 1

zbierali Andrzej Bracio i Czesław Jabłecki

1. IJ. Pisarscy
Śl. 2
  50

2. E.Zb. Pisarscy
Śl. 2
  50

3. A.M.Krzysik 
Śl. 2 
  50

4. J. Rzepczyński
Śl. 3.
  50

5. MiJ. Holiccy
Śl. 5
  50

6. M.St. Bram
Śl. 8
100

7. St.H Sus 
Śl. 6
  50

8. Jadwiga Rybak
Śl. 9. 
100

9. B. Pankiewicz 
Śl. 10
150

10. Kr. Leszczuch
Śl. 14
100

11. R. Bomba
Śl. 23
   10

12. J. Makuch
Śl. 25
100

13. Cz. Jabłecki
Śl. 26
100

14. Z. Stelmaszczyk 
Śl. 44
  50

15. IK. Stelmaszczyk  Śl. 42
100

16. L. Stelmaszczyk 
Śl. 33
  50

17. J. Fenik
Śl. 35
  50

18. Kr.R. Buczek
Śl. 36a
  70

19. E. Krawiec
Śl. 36
  50

20. J. Bednarczyk
Śl. 40
  50

21. R. Mazurkiewicz 
Śl. 38
100

22. Topolska
Śl. 84
  50

23. W. Szuban
Śl. 41
  20

24. Br. E Martyński
Śl. 45
  50

25. E. Martyński
Śl 47a
100

26. B. Holicka
Śl. 19a
  50

27. A. Katan
Śl. 24. 
  10

28. L. Ściera 
Śl. 22
  50

29. St. Pańczyszyn 
Śl. 43
  50

30. Lista nr. 2

Grażyna Demkiewicz i Cz.  Pańczyszyn

1. St.Zb. Piątkowscy Dyb. 44
100

2. Agn. Demkiewicz
Dyb. 46
100

3. W.Kaz. Leśniak
Dyb. 43
  50

4. St. Leśniak 
Dyb. 43
  50

5. W. Krukiewicz
Dyb. 34
  50

6. B.Mazurkiewicz
Dyb. 39
  30

7. St. Goryczkiewicz
Dyb. 40
  20

8. T. Leszczuch
Dyb. 37
  50

9. Jerzy Wasil
Dyb. 35a
  20

10. EJ. Krukiewicz
Dyb. 34
100

11. Anna Kluska
Dyb. 31b
  30

12. M. Krzyńska
Tychy
  20

13. NN

400

14. Ł. Andrys
Dyb. 28
  50

15. Katarzyna Fok
Dyb. 27
  60

16. J. Uchman
Dyb. 25
  50

17. Zdz. Lipski
Dyb. 26c. 
  50

18. Elżbieta Motyl
Dyb. 26d 
  50

Lista nr.3

Antonina i Henryk  Staroniewiczowie

1. Bog. Wieczorek
Kras. 3
100

2. Wł. Z Duda
Kras. 8
100

3. M.Cz Pańczyszyn 
Kras. 59
100

4. R. Głowacz


100

5. M. Dziedzic 
Kras. 19
  10

6. T.E. Gagat 


100

7. D.H Batko


100

8. Olga Prokopska
Kras. 48
100

9. Maria Prokopska
Kras. 56
  50

10. Helena Mazuryk
Kras. 67
100

11. St.Pańczyszyn
Kras. 64
100

12. St. Kołodziej
Kras. 64
  50

13. St. Pawełek
Kras. 69
100

14. Kr.Z.Nachman
Kras. 70
100

15. T. Pańczyszyn
Kras. 72
  10

16. W.A Nachman
Kras. 80
  50

17. Wł. Słociak
Kras. 88
  50

18. TJ. Andres
Kras. 87
  50

19. MBr. Majchrowicz
Kras. 98
100

20. MH Majchrowicz
Kras. 98
100

21. MBg Majchrowicz
Kras 100
200

22. J. Kuriańczyk 
Kras. 111
100

23. A. Amarowicz
Kras 115
100

24. E. Gołębiowska
Kras. 129
  50

25. St. Pacykowski 

  
  40

26. St, Szpuntowicz
Kras. 
150

27. JT Pankiewicz


  50

28. MA Katan


  20

29. W.Lisowiec
Kras 144
  50

30. ŁR Prokopski


100

Lista nr. 4

Marian Zasadziński i Bolesław Kazienko

19. St. Kozak 
Kras. 197
  50

20. Zdz. Szafrański
Kras. 207
100

21. St. Sus
Kras. 216
  50

22. M. Zybiński
Kras. 218
100

23. J. Blok
Kras. 218/4
  50

24. Z.Wieteska-Bąk
Kras. 220
100

25. St. Mazurkiewicz
Kras. 225
100

26. R. Uberman
Kras. 225
  50

27. K. Kucharski
Kras.229
  20

28. AZ Urycz
Kras. 232
  50

29. M. Bamburak
Kras. 240
  30

30. J. Fedyk
Kras. 242
  50

31. T. Kochanowicz
Kras. 243
100

32. Br. Kochanowicz
Kras. 243
100

33. Wł. Kozak
Kras. 245
  50

34. Sajdakowie
Kras. 246
100

35. D. Łukasiewicz
Kras. 247
  50

36. Al. Holicki
Kras. 25
  50

37. Zb. Sus
Kras. 250
100

38. J. Nowicki
Kras. 169
100

39. E. Nowicka
Kras. 169
100

40. J. Zwoliński
Kras. 173
100

41. B. Olszański
Kras. 166
100

42. B. Chrobak
Kras. 158
  50

43. Z. Władyka
Kras. 97
100

44. M. Zasadziński
Kras. 191
200

45. ER Makuch
Kras. 94
400

46. AW Kazienko
Kras. 241
100

47. M. Maliczowska
Kras. 249
  50

48. M. Fedyk
Kras. 242
  50

49. W. Kubik
Kras. 193/2
  30

50. E. Grochoła
Kras. 192/3
  50

51. Z. Mroczka
Kras. 192/1
  50

52. St. Zwoliński
Kras. 190/1
  50

53. A. Guzdek 
Kras. 190/2
  10

54. Z. Amarowicz
Kras. 187
100

55. M. Błachut
Kras. 187
100

56. UJ Pisarski 
Kras. 183
100

57. TE Sekuła 
Kras. 182
  50

58. St. Rostecki
Kras. 192
100

59. A. Amarowicz
Kras. 182
  50

Lista nr. 5

Eugeniusz Martyński i  Ryszard  Ściera

60. GT Stadnik 
Śl. 85a
  50

61. MT Stadnik
Śl. 85b
  50

62. AJ Dańko
Śl. 82
100

63. A, Bocul
Śl. 80
  50

64. M Ściera
Śl. 78
200

65. A. Jurczakowie 
Śl. 83
100

66. ZJ Potaczek
Śl. 61b
  50

67. LR Ścierowie
Śl. 61g
100

68. S. Sawicka
Śl. 72a
  50

69. ZJ. Wiśniowski
Śl. 70
  50

70. KJ. Oleksów
Śl. 69a
100

71. M Lambora
Śl. 69
  50

72. IJ Kowarzyk
Śl. 69a
  50

73. HJ Kruk
Śl. 63
100

74. ZT Ileczko
Śl. 64
100

75. F. Pańczyszyn
Śl. 67a
  50

76. C. Sus
Śl. 67a
  50

77. CP Pawlik
Śl. 61
100

78. MK Buczniak
Śl. 61
100

79. KJ Bracio
Śl. 60
200

80. KA Bracio
Śl. 60a
100

81. LK Katan
Śl

  50

82. W. Bednarczyk 
Śl. 59
  50

83. Z Hrycajko
Śl. 59
  50

84. EE Martyński
Śl. 58
100

85. Kozak
Śl. 48
  50

Lista nr. 5

Br. Fedasz, P, Kruk i W. Amarowicz

1. H. Kruk
Dyb. 8
  50

2. WLH Amarowicz
Dyb. 2
100

3. DH Szymeczek
Dyb. 2
100

4. JB Fedasz
Dyb. 3
  50

5. KZ Osiadły
Dyb 6f
  50

6. LB Pawełek
Dyb. 6c
  50

7. M. Wiącek
Dyb. 23
100

8. AM Chrobak
Dyb. 22
  50

9. EM Duda
Dyb. 20
100

10. A Frydlewicz
Dyb. 14b
  50

11. J.Szewczyk
Dyb. 15b
  50

12. AM Kustra
Dyb. 16a
100

13. U. Więch
Dyb. 16
  50

14. NN


  50

15. St. Aleksander
Dyb. 15
  50

16. DM Fedasz
Dyb. 3
100

17. AM Kruk
Dyb. 8
  20

18. DK Kruk
Dyb. 8
  50

19. Wł M Osięga
Dyb. 9
100

20. NN


100

21. EG Goryczkiewicz
Dyb. 3a
  50

22. Wł. Kozioł
Dyb. 4
  20

23. H.Żaczek
Dyb. 25
  50

24. J. Sawicki 


  50

Uwaga: Wpłaty w kościele z poprzednich niedziel pominięto w tym wykazie. 

Nadto zebrano 66 deklaracji o późniejszych wpłatach na łączną kwotę        4960 zł 

Także NADLEŚNICTWO KRASICZYN wpłaciło na konto Parafii 2.000 zł. Zarówno p. Nadleśniczemu  Panu P. Włodkowi jak i Głównemu Księgowemu p. M. Zasadzińskiemu w imieniu parafii serdecznie dziękuję. Ks. proboszcz. 

W Tarnawcach:

1. Adam Rowiński
100

2. Danuta Wac
  50

3. Zygmunt Stawarz 
  50 

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

Podziękowanie: 

Paniom i Panom Komitetowym: Marianowi Zasadzińskiemu i Bolesławowi Kazienko,  Andrzejowi Bracio i Czesławowi Jabłeckiemu,  Eugeniuszowi  Martyńskiemu i  Ryszardowi  Ścierze, Grażynie Demkiewicz i Czesławowi  Pańczyszynowi, Antonina i Henrykowi  Staroniewiczom, Bronisławie Fedasz, Piotrowi, Krukowi  i Wacławowi. Amarowiczowi

Którzy po domach zbierali ofiary na remont kościoła serdecznie podziękowanie; BÓG ZAPŁAĆ

Panu Stanisławowi Rodzeniowi za wykoszenie trawy wokół kościoła w Tarnawcach składają mieszkańcy wsi. 

Koszt remontu zostanie rozliczony po zakończeniu prac. Tygodniowe wypłaty zali czkowe i na materiał były w granicach ok. 3,500 zł. 

Pozostałe zebrane pieniądze wpłacono na odpowiednie konto a częściowo rozchodowano np. jako zaliczkę na zakup materiałów. 

W tym tygodniu zakupiono cement, wapno wycięto i zwieziono stemple i londyny, przetarto ok. 10 kubików kloca na deski, przywieziono piasek z Hurka. 

Załatwiono też ( nieodpłatnie ) ok. 3 kubików desek suchych, wysezonowanych, na prace wewnętrzne w Mielnowie i Chołowicach.  

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 7.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
23,07. Minęła 50 rocznica śmierci jednego z najwybitniejszych Polaków minionego wieku. W tym tygodniu prasa katolicka poświęca mu sporo miejsca. Zanim odbędą się w naszej Parafii uroczystości z tym związane z tą rocznicą - kilka słów przypomnienia. 

Kardynał Książę Adam Stefan Sapieha niezwykły duszpasterz i wielki Polak 

Wg. mgr Wandy Budek

W 1982 roku ukazała się obszerna, dwutomowa „Księga Sapieżyńska” Słowo wstępne napisał do niej Kardynał krakowski Karol Wojtyła – obecny Papież. Uzupełnieniem „Księgi” jest inna książka wydana w Przemyślu, jako pokłosie sympozjum naukowego zorganizowanego przy współudziale naszej Parafii w 40 rocznicę śmierci Kardynała: 

W tym roku w Krasiczynie 50-lecie śmierci obchodzić będziemy  4.11. Zaplanowany jest m.in. konkurs dla młodzieży na temat życia i działalności Kardynała. Na początku września zamieścimy we „Wieściach” kilkudziesięcio stronicowe opracowanie Teraz krócitki życiorys.

I Młodość i pierwsze lata działalności.
Ród Sapiehów znany w XVII i XVIII w. Na Litwie i w Polsce dzięki licznym posiadłościom i wybitnym postaciom dzielił się na linię czerejską i kodeńską. Książę Leon Sapieha, dziad Adama Stefana, wywodził się z linii kodeńskiej.

Po powstaniu listopadowym, w którym uczestniczył nie podpisał poddańczego listu do cara i przez to stracił wszystkie posiadłości w granicach zaboru rosyjskiego. Osiadł w Galicji, gdzie od teścia hr. Zamojskiego otrzymał folwark i nabył opuszczony zamek w Krasiczynie. W Krasiczynie gospodarzył po ojcu syn Adam Stanisław, który poślubił Jadwigę z Sanguszków. To byli rodzice Adama Stefana. Adam Stefan był najmłodszy z siedmiorga dzieci, urodził się  14 maja 1867 roku.

Pierwsze nauki pobierał od nauczycieli domowych w Krasiczynie. Szkołę średnią ukończył we Lwowie, było to IV Wyższe Gimnazjum. Maturę złożył 8 lipca 1886 r. następnie odbył studia prawnicze w Wiedniu. Jesienią 1890 r. zapisał się na wydział teologiczny uniwersytetu w Insbruku. Już wtedy podjął decyzję wstąpienia do stanu duchownego. 

W 1893 odbyła się Msza św. prymicyjna w pałacu Sapiehów we Lwowie a następnie w Krasiczynie. 6 sierpnia 1894 r. został wikariuszem w parafii Jazłowiec koło Buczacza, gdzie pozyskał sobie szacunek parafian za ofiarną pracę zwłaszcza w okresie epidemii cholery, kiedy to odważnie posługiwał chorym. Po rocznym wikariacie jazłowieckim, jesienią 1895 r. książę Adam Stefan wyjechał na studia do Rzymu. Na uniwersytecie Laterańskim uzyskał doktorat praw i dalej studiował dyplomację. W tej ostatniej uczelni poznał wiele osobistości, z którymi pozostawał w bliskich kontaktach jako biskup krakowski. Zanim z Rzymu wrócił do Lwowa udał się w podróż do Bośni, potem wrócił do Galicji gdzie dłużej chorował.

W czasie pobytu w Rzymie Sapieha podjął własne akcje dyplomatyczne dotyczące rozmów rosyjsko - bałkańskich. W tym czasie nawiązał kontakt z ks. kanonikiem Walerym Gromadzkim, który był zesłańcem politycznym na Syberię a potem proboszczem parafii polskiej w Tomsku. Postać syberyjskiego proboszcza wywarła ogromne wrażenie na Sapiesze.

W domu rodzinnym osobowość Adama Stefana kształtowała się między silnym charakterem ojca a subtelną w uczuciach i religijną matkę księżnę Jadwigę. Od matki przejął Adam Stefan skromność i dyspozycyjność do rozwoju życia wewnętrznego, zaś po ojcu - zdecydowanie w działaniu, wytrwałość, rozwinięte poczucie świadomości narodowej, przepojonej gorącym patriotycznym. To bowiem była dominująca cecha rodu Sapiehów.

Powołanie Adama Stefana Sapiehy na biskupstwo krakowskie
[image: image3.png]


Po śmierci kardyna ła Jana Puzyny we wrześniu 1911 r Krako wska Kapituła Katedralna pod przewodnict wem ks. biskupa Anatola Nowaka przystąpi ła do wyboru następcy na kardynała w Kra kowie.

Było trzech kandy datów: biskup przemys ki Józef Pelczar, ks. prałat Adam Sapieha i ks. Stefan Komorowski kanonik ołomuniecki. Kandydaturę ks. Adama Sapiehy oprócz wielu osób popierał papież Pius X, przy którego boku od 1906 r. pracował ks. A. S. Sapieha jako jego rzeczywisty tajny szambelan. Kandydaturę zatwierdził też cesarz Franciszek Józef I.

Zgodnie ze swą wcześniejszą zapowiedzią papież Pius X dokonał osobiście konsekracji ks. A. S. Sapiehy na biskupa w dniu 17 grudnia 1911 roku. Uroczystość ta odbyła się w bazylice św. Piotra w Watykanie. W trzy miesiące później odbył się uroczysty ingres ks. A. S. Sapiehy do katedry wawelskiej.

17 stycznia 1926 r. papież Pius XI mianował go pierwszym metropolitą krakowskim obdarzając paliuszem arcybiskupim. Purpurę kardynalską od Piusa XII otrzymał w lutym 1946 r. rządził archidiecezją trwał do 23 lipca 1953 r. jako jeden z najwspanialszych w Episkopacie polskim XX wieku.

Naukowy mecenat A. S. Sapiehy
Z wykształcenia prawnik i teolog, wychowanek uniwersytetów w Krakowie ,Wiedniu i Insbrucku odznaczał się Sapieha szeregiem cech właściwych ludziom wybitnym. Umiał inspirować zasłużonych dla nauki polskiej badaczy i oddanych służbie publicznej społeczników do podejmowania rozmaitych inicjatyw. W sferze inicjatyw społecznych na plan pierwszy wysuwa się ścisła współpraca z Uniwersytetem Jagiellońskim w dziele niesienia pomocy ludności cywilnej poszkodowanej zarówno w I jak i II wojnie światowej. W pierwszym przypadku chodzi o dzieje Książęco - Biskupiego Komitetu dla dotkniętych klęską wojny, w drugim Komitetu Trzech (z prof. Szaferem na czele) opiekującego się cierpiącymi niedostatek naukowcami krakowskimi i ich rodzinami w latach 1939 - 1945.

Oznaką zewnętrzną czci jaką darzył Uniwersytet A. S. Sapiehę, było w czasach międzywojennych wysunięcie honorowego krzesła przed pierwszy rząd foteli stojących po prawej stronie katedry rektorskiej w Auli Collegium Maium.

Na ingresie Sapiehy w 1926 r. w katedrze wawelskiej ówczesny rektor UJ prof. Fryderyk Żoll nadał mu tytuł honoris causa za wybitne zasługi społeczne i humanistyczne w czasie I wojny światowej. oraz za działalność w okresie niepodległej Polski dla dobra młodzieży, do której należała też młodzież akademicka. Z jego inicjatywy powstał komitet pomocy dla krakowskich akademików. W roku 1921/23 objął on patronat nad komitetem budowy domu akademickiego przy ul 3 - Maja. Jest rzeczą naturalną, że jako Książę Kościoła Sapieha poświęcał wiele uwagi młodzieży katolickiej, dążąc do wykształcenia inteligenta religijne- go. Temu miało służyć powołanie instytucji kapelana akademickiego.

Serdeczne więzy łączące go z krakowską Alma Mater i jej społecznością zacieśniły się jeszcze bardziej po wybuchu II Wojny Światowej w 1939 r. Pierwszym ciosem zadanym i nauce polskiej było aresztowanie w dn. 6 XI 39 profesorów UJ i wywiezienie ich do Sachsenhausen .Szczególnym zbiegiem okoliczności uniknął wywiezienia prof. Władysław Szafer, który potajemnie skontaktował się z A. S. Sapiehą aby uzgodnić czy w desperackim czynie nie zgłosić się na Gestapo. Książę A. S. Sapieha odradził ten czyn argumentując, że UJ powinien działać w podziemiu a prof. W. Szafer został powołany na stanowisko rektora konspiracyjnego UJ i działał na tym stanowisku do 1945 r. W 1940 r. w lutym uwolniono profesorów tych którzy zostali przy życiu. Do dzisiaj jest tajemnicą jak to się stało. Nie ulega jednak wątpliwości, że Metropolita krakowski odegrał tu ogromną rolę, a sale rezydencji arcybiskupiej przy ul. Franciszkańskiej 3 były świadkami niejednej debaty w tej materii. Wydarzeniem wiążącym się z dziejami wzajemnych kontaktów między UJ a Sapiehą na przestrzeni prawie czterdziestoletniego okresu jego rządów w diecezji krakowskiej była obecność Metropolity na uroczystej powojennej 581 inauguracji roku akademickiego w 1945 r. Zasiadł on ostatni raz w swym koronacyjnym krześle w auli Collegium Novum. Obok niego zajęli miejsca Minister Oświaty Rządu Tymczasowego RP dr st. Skrzeszewski, Naczelny Wódz Wojska Polskiego gen. Michał Rola - Żymierski oraz przedstawiciele Armii Czerwonej.

A potem przyszły trudne powojenne lata odbudowy UJ. Rozluźniły się związki łączące Sapiehę z Aula Mater. Pozostał mu jedynie kontakt z Wydziałem Teologicznym.

Początki duszpasterstwa akademickiego w Krakowie
W Krakowie pod koniec roku akademickiego 1926/27 przedstawiciele różnych zrzeszeń akademickich UJ proszą o ustanowienie dla nich kapelana. Wybór padł na 38 - letniego doktora filozofii ks. Stanisława Sapińskiego przy kościele św. Anny. Obok urządzania rekolekcji, nabożeństw czy prowadzenia konferencji będzie współdział i inspirował katolickie organizacje studenckie. 

Ich religijna działalność polegała na pogłębianiu światopoglądu oraz współpracy w różnych akcjach zwłaszcza charytatywnych. W 1927 r. powstała myśl o budowie domu akademickiego przy placu Jabłonowskich. W 1929 dom był już pod dachem. Powstał Katolicki Dom Akademicki. Został też powołany Studencki Związek "Promieniści", którzy mieli zarządzać tym domem. Protektorem był ordynariusz krakowski.

W 1937 r. liczba członków duszpasterstwa była bardzo liczna i utworzono sekcje: wykształcenia religijnego, społeczną, kulturalną, artystyczno - literacką, muzyczno - wokalną.

Działalność charytatywna Księcia A. S. Sapiehy
Wybuch II wojny światowej na pierwszy plan wysuwa sprawy ratowania człowieka w sytuacji śmiertelnego zagrożenia jego egzystencji.  Już 4 września 1939 r. powstał Obywatelski Komitet Pomocy. Szczególną opieką otoczono uchodźców i przesiedleńców a także byłych funkcjonariuszy państwowych pozbawionych środków do życia. Osobną niezwykle trudną sprawą stała się pomoc dla więźniów i ich rodzin.

Drugi główny nurt działalności charakterystycznej w Generalnej Guberni rozpoczął się z chwilą utworzenia Rady Głównej Opiekuńczej. Była to jedyna uznana przez okupanta polska organizacja dobroczynna. A. S. Sapieha pozostawał w stałym kontakcie z prezesem tej Rady, który 2 razy w miesiącu zdawał mu sprawozdanie z działalności Rady. Będąc na bieżąco informowano o trudnościach i potrzebach Rady mógł Sapieha zdalnie kierować i pomagać. Tak było w 1942 r., gdy władze okupacyjne zmniejszyły dawki dla biednych dzieci, odsunięto od działalności księży, Sapieha napisał wtedy list do Generalnego Gubernatora Franka w rezultacie odbyła się konferencja z szefem rządu G G Bühlerem w wyniku, której Rada Główna Opiekuńcza dostała subwencje na działalność charytatywną i przywrócono księży do pracy.

W następnym roku zaczęły się jednak aresztowania gdyż prezes Rady Głównej nie wziął udziału w dużym balu na Wawelu. W styczniu 1944 r. zarekwirowano wszystkie zapasy mąki przeznaczonej na chleb dla ludności polskiej.

W takiej tragicznej sytuacji A. S. Sapieha sam kierował akcją charytatywną do 11 kwietnia 1945 r. Kiedy dziś po latach wspomina się osobę księcia Adama Stefana Sapiehy, jako biskupa krakowskiego, należy podkreślić jego całkowite oddanie idei czynnego miłosierdzia chrześcijańskiego. Swej ludzkiej postawie wobec ludzi najbiedniejszych, zwłaszcza chorych i dzieci opuszczonych dał wyraz w najtragiczniejszych okresach swego pasterzowania, kiedy bytowi narodu polskiego zagrażało śmiertelne niebezpieczeństwo. Takim pozostał do ostatnich dni swego życia. Jednym z ostatnich wezwań publicznych kardynała Adama Stefana Sapiehy była odezwa z maja 1951 r. skierowana do księży, a precyzująca główne zasady czynnej miłości bliźniego.

Czterdzieści lat pasterzowania Adama Stefana Sapiehy w Krakowie przypadało na przełomowe w dziejach narodu polskiego wydarzenia historyczne

W tym to czasie Biskup krakowski podejmował ważne akcje społeczne, a kiedy zachodziła potrzeba oddawał narodowi wszystkie środki i możliwości jakie pozostawały w jego dyspozycji: nazwisko, majątek, kontakty osobiste i trudną do słownego wyrażenia niezwykłą miłość Ojczyzny. Nic dziwnego, że przeszedł do historii a prawie legendy jako niezwykły Polak i kardynał.

Założyciel Tygodnika Powszechnego

24 marca 1945 roku ukazuje się pierwszy numer „Tygodnika Powszechnego”. Wydawcą jest Kuria Xiążęco-Metropolitalna Krakowska, redakcja mieści się przy Franciszkańskiej 3 – na zapleczu pałacu biskupiego, a pismo redaguje Komitet z zaufanym współpracownikiem ks. Janem Piwowarczykiem na czele. Jednak z woli założyciela „Tygodnik” robiony był przez ludzi świeckich. Wkrótce redaktorem naczelnym został Jerzy Turowicz, który prowadził pismo przez ponad pół wieku. Kardynał do redagowania się nie wtrącał, ufał redaktorom, stawał w ich obronie. Wdzięczny „Tygodnik” poświęcił Sapieże znaczną część ostatniego – 29 – numeru, zamieszczając szczegółowe kalendarium jego życia.

 Zmarł 23 lipca 1951 r., pogrzebany w podziemiach królewskiej katedry. Spoczął pod konfesją św. Stanisława.

Pogrzeb księcia Adama Stefana Sapiehy w 1951 był ogromną manifestacją a wygłoszone na tym pogrzebie kazanie przez Stefana kardynała Wyszyńskiego prymasa Polski było wielkim przesłaniem do narodu.

OTO SŁOWO BOŻE

22 lipca, niedziela Św. Marii Magdaleny (Rdz 18,1-10a) 

Pan ukazał się Abrahamowi pod dębami Mamre, gdy ten siedział u wejścia do namiotu w najgorętszej porze dnia. Abraham spojrzawszy dostrzegł trzech ludzi naprzeciw siebie. Ujrzawszy ich podążył od wejścia do namiotu na ich spotkanie. 

A oddawszy im pokłon do ziemi, rzekł: O Panie, jeśli darzysz mnie życzliwością, racz nie omijać Twego sługi! Przyniosę trochę wody, wy zaś raczcie obmyć sobie nogi, a potem odpocznijcie pod drzewami. Ja zaś pójdę wziąć nieco chleba, abyście się pokrzepili, zanim pójdziecie dalej, skoro przechodzicie koło sługi waszego. A oni mu rzekli: Uczyń tak, jak powiedziałeś. Abraham poszedł więc spiesznie do namiotu Sary i rzekł: Prędko zaczyń ciasto z trzech miar najczystszej mąki i zrób podpłomyki. Potem Abraham podążył do trzody i wybrawszy tłuste i piękne cielę, dał je słudze, aby ten szybko je przyrządził. Po czym, wziąwszy twaróg, mleko i przyrządzone cielę, postawił przed nimi, a gdy oni jedli, stał przed nimi pod drzewem. 

Zapytali go: Gdzie jest twoja żona, Sara? - Odpowiedział im: W tym oto namiocie. Rzekł mu [jeden z nich]: O tej porze za rok znów wrócę do ciebie, twoja zaś żona Sara będzie miała wtedy syna.

 (Kol 1,24-28) 

Teraz raduję się w cierpieniach za was i ze swej strony w moim ciele dopełniam braki udręk Chrystusa dla dobra Jego Ciała, którym jest Kościół. Jego sługą stałem się według zleconego mi wobec was Bożego włodarstwa: mam wypełnić /posłannictwo głoszenia/ słowa Bożego. Tajemnica ta, ukryta od wieków i pokoleń, teraz została objawiona Jego świętym, którym Bóg zechciał oznajmić, jak wielkie jest bogactwo chwały tej tajemnicy pośród pogan. Jest nią Chrystus pośród was - nadzieja chwały. Jego to głosimy, upominając każdego człowieka i ucząc każdego człowieka z całą mądrością, aby każdego człowieka okazać doskonałym w Chrystusie. 

 (Łk 10,38-42) 

Jezus przyszedł do jednej wsi. Tam pewna niewiasta, imieniem Marta, przyjęła Go do swego domu. Miała ona siostrę, imieniem Maria, która siadła u nóg Pana i przysłuchiwała się Jego mowie. Natomiast Marta uwijała się koło rozmaitych posług. 

Przystąpiła więc do Niego i rzekła: Panie, czy Ci to obojętne, że moja siostra zostawiła mnie samą przy usługiwaniu? Powiedz jej, żeby mi pomogła. A Pan jej odpowiedział: Marto, Marto, troszczysz się i niepokoisz o wiele, a potrzeba <mało albo> tylko jednego. Maria obrała najlepszą cząstkę, której nie będzie pozbawiona.

ROZWAŻANIE

"U wejścia do namiotu"

Czasem – w szpitalu, sanatorium, w domu w chorobie – daje nam Opatrzność Boża ciszę i czas na spokojne myślenie. Bo współczesny człowiek, w tym huku cywilizacyjnym najbardziej potrzebuje: ciszy! 

Piękna jest biblijna scena, w której autor natchniony ukazuje Abrahama siedzącego u wejścia do namiotu w najgorętszej porze dnia. Chcąc ten obraz należycie odczytać, trzeba pamiętać, że namiot w Biblii jest synonimem domu i ludzkiego życia. Nie jest mieszkaniem trwałym ani bezpiecznym. Wsparty na maszcie, wyciągnięty na linach, łatwy do zniszczenia. Namiot przypomina, że jesteśmy ciągle w drodze. Ochrania jedynie przed chłodem nocy i żarem słońca w południe. 

Abraham wsłuchany w ciszę południa siedział u wejścia do namiotu i czuwał. I właśnie wtedy dostrzegł nadchodzącego Boga. Wyszedł Mu naprzeciw i, jak przystało na dobrego gospodarza, przyjął Go gościnnie. Pismo Święte wielokrotnie przypomina, że spotkanie z Bogiem wymaga wyciszenia wnętrza. Trzeba usiąść u wejścia do namiotu swego serca i spokojnie postawić pytanie o sens uciekających w przeszłość lat, miesięcy, dni, godzin... Kto potrafi nabrać dystansu wobec całej otaczającej rzeczywistości i spojrzeć ponad wartości, które ona oferuje, ten dostrzeże nadchodzącego Boga. Ten bowiem przychodzi, gdy widzi, że człowiek czeka na Niego u wejścia do namiotu swego serca. 

Niewielu ludzi dziś ma odwagę zostać sam na sam z sobą,  tak wyciszyć serce, by ono było nastawione na odbiór wielkich wartości. Niewielu też przeżywa bezpośrednie spotkanie z Tym, który JEST. Trzeba sercem zaczerpnąć ciszy, tak jak płucami, w górach lub nad morzem, czerpiemy świeże powietrze. W tej ciszy dokonują się najważniejsze odkrycia decydujące o naszym szczęściu. W sposób szczególny nadają się na to dni wakacji i urlopu. Warto w nich przynajmniej na kilka godzin zrezygnować z pośpiechu i nabrać dystansu wobec zgiełku, jaki panuje na rynku tego świata. Warto siąść na chwilę u wejścia do namiotu swego serca i spojrzeć w stronę idącego ku nam Boga.

23 lipca, poniedziałek Św. Brygidy, zakonnicy (Wj 14,5-9a.10-18) 

Gdy doniesiono królowi egipskiemu o ucieczce ludu, zmieniło się usposobienie faraona i jego sług względem niego i rzekli: Cóżeśmy uczynili pozwalając Izraelowi opuścić naszą służbę? Rozkazał wówczas faraon zaprzęgać swoje rydwany i zabrał ludzi swoich ze sobą. Wziął sześćset rydwanów wyborowych oraz wszystkie inne rydwany egipskie, a na każdym z nich byli dzielni wojownicy. Pan uczynił upartym serce faraona, króla egipskiego, który urządził pościg za Izraelitami. Ci jednak wyszli z podniesioną ręką. Egipcjanie więc ścigali ich i dopędzili obozujących nad morzem - wszystkie konie i rydwany faraona, A gdy się zbliżył faraon, Izraelici podnieśli oczy, a ujrzawszy, że Egipcjanie ciągną za nimi, ogromnie się przerazili. Izraelici podnieśli głośne wołanie do Pana. Rzekli do Mojżesza: Czyż brakowało grobów w Egipcie, że nas tu przyprowadziłeś, abyśmy pomarli na pustyni? Cóż za usługę wyświadczyłeś nam przez to, że wyprowadziłeś nas z Egiptu? Czyż nie mówiliśmy ci wyraźnie w Egipcie: Zostaw nas w spokoju, chcemy służyć Egipcjanom. Lepiej bowiem nam było służyć im, niż umierać na tej pustyni. Mojżesz odpowiedział ludowi: Nie bójcie się! Pozostańcie na swoim miejscu, a zobaczycie zbawienie od Pana, jakie zgotuje nam dzisiaj. Egipcjan, których widzicie teraz, nie będziecie już nigdy oglądać. Pan będzie walczył za was, a wy będziecie spokojni. Pan rzekł do Mojżesza: Czemu głośno wołasz do Mnie? Powiedz Izraelitom, niech ruszają w drogę. Ty zaś podnieś swą laskę i wyciągnij rękę nad morze i rozdziel je na dwoje, a wejdą Izraelici w środek na suchą ziemię. Ja natomiast uczynię upartymi serca Egipcjan, że pójdą za nimi. Wtedy okażę moją potęgę wobec faraona, całego wojska jego, rydwanów i wszystkich jego jeźdźców. A gdy okażę moją potęgę wobec faraona, jego rydwanów i jeźdźców, wtedy poznają Egipcjanie, że Ja jestem Panem.

(Mt 12,38-42) 

Niektórzy z uczonych w Piśmie i faryzeuszów rzekli do Jezusa: Nauczycielu, chcielibyśmy jakiś znak widzieć od Ciebie. Lecz On im odpowiedział: Plemię przewrotne i wiarołomne żąda znaku, ale żaden znak nie będzie mu dany, prócz znaku proroka Jonasza. Albowiem jak Jonasz był trzy dni i trzy noce we wnętrznościach wielkiej ryby, tak Syn Człowieczy będzie trzy dni i trzy noce w łonie ziemi. Ludzie z Niniwy powstaną na sądzie przeciw temu plemieniu i potępią je; ponieważ oni wskutek nawoływania Jonasza się nawrócili, a oto tu jest coś więcej niż Jonasz. Królowa z Południa powstanie na sądzie przeciw temu plemieniu i potępi je; ponieważ ona z krańców ziemi przybyła słuchać mądrości Salomona, a oto tu jest coś więcej niż Salomon.

ROZWAŻANIE

"Chcielibyśmy jakiś znak widzieć od Ciebie." Taki jakiś dobry cud, żebyś nas przekonał. Człowiek rezygnuje z własnej wolności wyboru, chce być pokonany dowodem. Jezus obiecuje wprawdzie znak, ale znak Jonasza czyli znak swojego Zmartwychwstania, które wcale nas nie powala na ziemię, które też domaga się wiary i to jakiej, które wcale nie narzuca się oczywistością faktu historycznego. A więc potrzebna jest moja wolność - i skorzystanie z niej dla uwierzenia orędziu Ewangelii lub odrzucenia oferty ewangelicznej. Izraelici na pustyni szybko, zbyt szybko, wobec nowego zagrożenia, chcą zrezygnować z wolności. Przypominają, co mówili Mojżeszowi: "Zostaw nas w spokoju, chcemy służyć Egipcjanom". W podobnych słowach czy w podobnym duchu przed laty zwracali się niektórzy u nas w Polsce do tych rodaków, którzy nawet z narażeniem życia angażowali się w opozycję antykomunistyczną, np. w obronie robotników. W wolnej zaś Polsce można słyszeć słowa podobne do tych: "Lepiej było nam służyć im, niż umierać na pustyni". Zaiste, trudna jest sztuka wolności.

24 lipca, wtorek

Św. Kingi, dziewicy

(Wj 14,21--15,1) 

Gdy Mojżesz wyciągnął rękę nad morze, Pan cofnął wody gwałtownym wiatrem wschodnim, który wiał przez całą noc, i uczynił morze suchą ziemią. Wody się rozstąpiły, a Izraelici szli przez środek morza po suchej ziemi, mając mur z wód po prawej i po lewej stronie. Egipcjanie ścigali ich. Wszystkie konie faraona, jego rydwany i jeźdźcy weszli za nimi w środek morza. O świcie spojrzał Pan ze słupa ognia i ze słupa obłoku na wojsko egipskie i zmusił je do ucieczki. I zatrzymał koła ich rydwanów, tak że z wielką trudnością mogli się naprzód posuwać. Egipcjanie krzyknęli: Uciekajmy przed Izraelem, bo w jego obronie Pan walczy z Egipcjanami. A Pan rzekł do Mojżesza: Wyciągnij rękę nad moze, aby wody zalały Egipcjan, ich rydwany i jeźdźców. Wyciągnął Mojżesz rękę nad morze, które o brzasku dnia wróciło na swoje miejsce. Egipcjanie uciekając biegli naprzeciw falom, i pogrążył ich Pan w środku morza. Powracające fale zatopiły rydwany i jeźdźców całego wojska faraona, którzy weszli w morze, ścigając tamtych, nie ocalał z nich ani jeden. Izraelici zaś szli po suchym dnie morskim, mając mur wodny po prawej i po lewej stronie. W tym to dniu wybawił Pan Izraela z rąk Egipcjan. I widzieli Izraelici martwych Egipcjan na brzegu morza. Gdy Izraelici widzieli wielkie dzieło, którego dokonał Pan wobec Egipcjan, ulękli się Pana i uwierzyli Jemu oraz Jego słudze Mojżeszowi. Wtedy Mojżesz i Izraelici razem z nim śpiewali taką pieśń ku czci Pana: Będę śpiewał ku czci Pana, który wspaniale swą potęgę okazał, gdy konia i jeźdźca jego pogrążył w morzu. 

 (Mt 12,46-50) 

Gdy Jezus przemawiał do tłumów, oto Jego Matka i bracia stanęli na dworze i chcieli z Nim mówić. Ktoś rzekł do Niego: Oto Twoja Matka i Twoi bracia stoją na dworze i chcą mówić z Tobą. Lecz On odpowiedział temu, który Mu to oznajmił: Któż jest moją matką i którzy są moimi braćmi? I wyciągnąwszy rękę ku swoim uczniom, rzekł: Oto moja matka i moi bracia. Bo kto pełni wolę Ojca mojego, który jest w niebie, ten Mi jest bratem, siostrą i matką.

ROZWAŻANIE

Są wydarzenia, których nie można wymazać z historii ludzkości, wydarzenia, które stają się legendą, epopeją dla przyszłych pokoleń, które będą do nich nieustannie wracały jako do swego wspólnego dziedzictwa. Tak jest z wydarzeniem wyzwolenia Izraela z niewoli faraona; epickie opowiadanie o nim nie skąpi nam cudowności, co nie powinno dziwić, wyzwolenie zostaje przecież dokonane przy pomocy takiego Sojusznika jak JHW. Bóg wystąpił na rzecz swego ludu, Jego dzieła wysławia nasz tekst; jak się te dzieła dokonały, tego nie potrafimy ustalić dzisiaj. Jest w opowiadaniu pewna radykalizacja, jeśli nie ideologizacja historii: "Egipcjanie uciekając biegli naprzeciw falom, i pogrążył ich Pan w pośrodku morza". A radykalizm Ewangelii? "Któż jest moją matką i którzy są moimi braćmi?" Jezus nie wahałby się traktować swoich najbliższych jak obcych, gdyby próbowali przeszkodzić Mu w misji, do której został posłany przez Ojca. Kiedy jednak Księga Wyjścia z satysfakcją notuje, że powracajace fale zatopiły całe wojsko faraona, "nie ocalał z nich ani jeden", to w Talmudzie czytamy, że gdy z okazji zatopienia wrogów ludu Bożego aniołowie chcieli zaintonować tryumfalny hymn, JHW zaprotestował: "Dzieło moich rąk zatonęło w morzu, a wy chcecie ofiarować mi pieśń!" 

25 lipca, środa Św. Jakuba, apostoła  (2 Kor 4,7-15) 

Przechowujemy skarb w naczyniach glinianych, aby z Boga była owa przeogromna moc, a nie z nas. Zewsząd znosimy cierpienia, lecz nie poddajemy się zwątpieniu; żyjemy w niedostatku, lecz nie rozpaczamy; znosimy prześladowania, lecz nie czujemy się osamotnieni, obalają nas na ziemię, lecz nie giniemy. Nosimy nieustannie w ciele naszym konanie Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym ciele. Ciągle bowiem jesteśmy wydawani na śmierć z powodu Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym śmiertelnym ciele. Tak więc działa w nas śmierć, podczas gdy w was - życie. Cieszę się przeto owym duchem wiary, według którego napisano: Uwierzyłem, dlatego przemówiłem; my także wierzymy i dlatego mówimy, przekonani, że Ten, który wskrzesił Jezusa, z Jezusem przywróci życie także nam i stawi nas przed sobą razem z wami. Wszystko to bowiem dla was, ażeby w pełni obfitująca łaska zwiększyła chwałę Bożą przez dziękczynienie wielu.

 (Mt 20,20-28) 

Matka synów Zebedeusza podeszła do Jezusa ze swoimi synami i oddając Mu pokłon, o coś Go prosiła. On ją zapytał: Czego pragniesz? Rzekła Mu: Powiedz, żeby ci dwaj moi synowie zasiedli w Twoim królestwie jeden po prawej, a drugi po lewej Twej stronie. Odpowiadając Jezus rzekł: Nie wiecie, o co prosicie. Czy możecie pić kielich, który Ja mam pić? Odpowiedzieli Mu: Możemy. On rzekł do nich: Kielich mój pić będziecie. Nie do Mnie jednak należy dać miejsce po mojej stronie prawej i lewej, ale [dostanie się ono] tym, dla których mój Ojciec je przygotował. Gdy dziesięciu [pozostałych] to usłyszało, oburzyli się na tych dwóch braci. A Jezus przywołał ich do siebie i rzekł: Wiecie, że władcy narodów uciskają je, a wielcy dają im odczuć swą władzę. Nie tak będzie u was. Lecz kto by między wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą. A kto by chciał być pierwszym między wami, niech będzie niewolnikiem waszym, na wzór Syna Człowieczego, który nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służyć i dać swoje życie na okup za wielu.

ROZWAŻANIE

Długa była droga Jakuba, syna Zebedeusza i brata Jana Apostoła, do zrozumienia Paschy Jezusa i do udziału w niej osobistego (ścięty mieczem okr.44). Ich kochająca matka - zapewne za ich zgodą (bo czytamy: "gdy dziesięciu pozostałych to usłyszało, oburzyli się na tych dwóch braci") - prosi Jezusa o pierwsze miejsca (urzędy) w królestwie (bardzo ziemskim) Jezusa. Usłyszeli wtedy słowa i do nas (i naszych pasterzy) skierowane: "Nie tak będzie u was! Lecz kto by między wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą..." Jedne z najmocniejszych słów Jezusa, jedno z najżarliwszych Jego błagań: "Nie tak będzie u was!" Niestety bardzo często jest u nas tak - tak jak w świecie: ambicja, kariera, władza, pycha... Kościół ma być w świecie, a często to świat jest i działa w Kościele, wedle swoich praw i miar. Ma rację św.Paweł: "przechowujemy skarb w naczyniach glinianych" - ale jakże ważne i pokrzepiające jest to, co dodaje: "aby z Boga była owa przeogromna moc, a nie z nas". Kościół słaby i nawracający się do swego Pana staje się wiarygodniejszym świadkiem mocy Bożej i prawdy Ewangelii w świecie. 
26 lipca, czwartek Św. Joachima i Anny, rodziców N. M. P.

(Syr 44,1.10-15) 

Wychwalajmy mężów sławnych i ojców naszych według następstwa ich pochodzenia. Lecz ci są mężowie pobożni, których cnoty nie zostały zapomniane, pozostały one z ich potomstwem, dobrym dziedzictwem są ich następcy. Potomstwo ich trzyma się przymierzy, a dzięki nim - ich dzieci. Potomstwo ich trwa zawsze, a chwała ich nie będzie wymazana. Ciała ich w pokoju pogrzebano, a imię ich żyje w pokoleniach. Narody opowiadają ich mądrość, a zgromadzenie głosi chwałę. 

(Mt 13,16-17) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: Szczęśliwe oczy wasze, że widzą, i uszy wasze, że słyszą. Bo zaprawdę, powiadam wam: Wielu proroków i sprawiedliwych pragnęło ujrzeć to, na co wy patrzycie, a nie ujrzeli; i usłyszeć to, co wy słyszycie, a nie usłyszeli.

27 lipca, piątek (Wj 19,17; 20,1-17)

 Mojżesz wyprowadził lud z obozu naprzeciw Boga i ustawił u stóp góry. Wtedy mówił Bóg wszystkie te słowa: Ja jestem Pan, twój Bóg, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Nie będziesz miał cudzych bogów obok Mnie! Nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani żadnego obrazu tego, co jest na niebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, ani tego, co jest w wodach pod ziemią! Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie będziesz im służył, ponieważ Ja Pan, twój Bóg, jestem Bogiem zazdrosnym, który karze występek ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia względem tych, którzy Mnie nienawidzą. Okazuję zaś łaskę aż do tysiącznego pokolenia tym, którzy Mnie miłują i przestrzegają moich przykazań. Nie będziesz wzywał imienia Pana, Boga twego, do czczych rzeczy, gdyż Pan nie pozostawi bezkarnie tego, który wzywa Jego imienia do czczych rzeczy. Pamiętaj o dniu szabatu, aby go uświęcić. Sześć dni będziesz pracować i wykonywać wszystkie twe zajęcia. Dzień zaś siódmy jest szabatem ku czci Pana, Boga twego. Nie możesz przeto w dniu tym wykonywać żadnej pracy ani ty sam, ani syn twój, ani twoja córka, ani twój niewolnik, ani twoja niewolnica, ani twoje bydło, ani cudzoziemiec, który mieszka pośród twych bram. W sześciu dniach bowiem uczynił Pan niebo, ziemię, morze oraz wszystko, co jest w nich, w siódmym zaś dniu odpoczął. Dlatego pobłogosławił Pan dzień szabatu i uznał go za święty. Czcij ojca twego i matkę twoją, abyś długo żył na ziemi, którą Pan, Bóg twój, da tobie. Nie będziesz zabijał. Nie będziesz cudzołożył. Nie będziesz kradł. Nie będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa jako świadek. Nie będziesz pożądał domu bliźniego twego. Nie będziesz pożądał żony bliźniego twego, ani jego niewolnika, ani jego niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani żadnej rzeczy, która należy do bliźniego twego. 

(Mt 13,18-23) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: Posłuchajcie co znaczy przypowieść o siewcy. Do każdego, kto słucha słowa o królestwie, a nie rozumie go, przychodzi Zły i porywa to, co zasiane jest w jego sercu. Takiego człowieka oznacza ziarno posiane na drodze. Posiane na miejsce skaliste oznacza tego, kto słucha słowa i natychmiast z radością je przyjmuje; ale nie ma w sobie korzenia, lecz jest niestały. Gdy przyjdzie ucisk lub prześladowanie z powodu słowa, zaraz się załamuje. Posiane między ciernie oznacza tego, kto słucha słowa, lecz troski doczesne i ułuda bogactwa zagłuszają słowo, tak że zostaje bezowocne. Posiane w końcu na ziemię żyzną oznacza tego, kto słucha słowa i rozumie je. On też wydaje plon: jeden stokrotny, drugi sześćdziesięciokrotny, inny trzydziestokrotny.

28 lipca, sobota  (Wj 24,3-8)

 Mojżesz wrócił z Synaju i obwieścił ludowi wszystkie słowa Pana i wszystkie Jego zlecenia. Wtedy cały lud odpowiedział jednogłośnie: Wszystkie słowa, jakie powiedział Pan, wypełnimy. Spisał więc Mojżesz wszystkie słowa Pana. Nazajutrz wcześnie rano zbudował ołtarz u stóp góry i postawił dwanaście stel, stosownie do liczby dwunastu pokoleń Izraela. Potem polecił młodzieńcom izraelskim złożyć Panu ofiarę całopalną i ofiarę biesiadną z cielców. Mojżesz zaś wziął połowę krwi i wylał ją do czar, a drugą połową krwi skropił ołtarz. Wtedy wziął Księgę Przymierza i czytał ją głośno ludowi. I oświadczyli: Wszystko, co powiedział Pan, uczynimy i będziemy posłuszni. Mojżesz wziął krew i pokropił nią lud, mówiąc: Oto krew przymierza, które Pan zawarł z wami na podstawie wszystkich tych słów.

 (Mt 13,24-30) 

Jezus opowiedział tłumom tę przypowieść: Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na niej chwast? Odpowiedział im: Nieprzyjazny człowiek to sprawił. Rzekli mu słudzy: Chcesz więc, żebyśmy poszli i zebrali go? A on im odrzekł: Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza.

ROZWAŻANIE

Wylewając tę samą krew na ołtarz Boga i na członków ludu Mojżesz pokazuje, że na mocy Przymierza niejako ta sama krew - w której zawiera się życie - płynie odtąd w żyłach Żyda i Jego Boga. W epoce, w której ludzie byli bardzo wrażliwi na więzy krwi, pokrewieństwo - posiadanie tej samej krwi - zobowiązywało do wzajemnej solidarności i pomocy (np.do wykupu krewnego z niewoli). Do tego wszystkiego zobowiązuje się Bóg wobec Izraela, i wobec nas; Jego Syn daje nam dowód wierności Boga temu Przymierzu miłości. "Zgromadźcie mi moich umiłowanych, którzy przez ofiarę zawarli ze mną Przymierze." Kościół chrześcijan nie zawsze był i nie zawsze jest wierny Przymierzu odnowionemu we krwi Jezusa, Przymierzu, któremu Bóg wierności dochowuje. Nic więc dziwnego, że niezbyt skutecznie prowadzi ludzi do Królestwa Bożego. Ale nie na miejscu jest tutaj pesymizm. Niepowodzenie jest prowizoryczne. Winniśmy podzielać cierpliwość Gospodarza, który wie, że mimo wszystkich zagrożeń zboże wyrośnie, wypuści kłosy i stanie się smacznym i obfitym chlebem dla złaknionych wędrowców w drodze do Królestwa. 
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14.07. w Zamku Krasiczyńskim odbyło się uroczyste otwarcie wystawy: GALERIA W GALERII”.

Wystawa czynna będzie do 7.09.  br. 

A R P  S.A. w Warszawie

Oddział w Krasiczynie

serdecznie zaprasza udziału w

II Konkursie Fotograficznym

KRASICZYN 2001
1. Celem konkursu jest:

Przedstawienie piękna Zespołu Zamkowo-Parkowego w Krasiczynie oraz Pogórza Przemysko-Dynowskiego

2. Uczestnicy:

W konkursie uczestniczyć mogą wszyscy fotografujący, zarówno amatorzy jaki i zawodowcy

2. Kategorie tematyczne oraz format prac: Tematem prac musi być Zespół Zamkowo-Parkowy (Park, Zamek, Hotel) lub pogórze Przemysko-Dynowskie z charakterystycznymi dla niego akcentami.

Format prac - zdjęcia kolorowe lub czarno-białe o wymiarach 15 x 21 cm, ew slajdy 24 x36 mm oprawione w ramki.

4. Laureaci konkursu otrzymają nagrody pieniężne w wysokości:

I nagroda - 1000,- PLN

II nagroda - 500,- PLN

III nagroda - 300,- PLN

a także dyplomy. 

Zdjęcia pokonkursowe eksponowane będą w Galerii ARP w Zamku na wystawie pokonkursowej.

Nagroda Specjalna - weekend dla 2 osób w Hotelu Zamkowym.

2. Termin nadsyłania prac: do dnia 31.12.2001 Prosimy o przesyłanie prac w usztywnionych kopertach zabezpieczających przed zniszczeniem, do zdjęć należy dołączyć zaklejoną kopertę zawierającą dane autora opatrzona godłem.

Burze i nawałnice

Polska nękana jest letnimi burzami, które o tej porze roku i pod tą szerokością geograficzną nie są czymś nadzwyczajnym, ale – jak to w okresie kanikuły – wzbudzają zainteresowanie. 

Klęskach, powodzie, spowodowane nimi ogromne szkody są najczęściej spowodowane ludzką głupotą i nieodpowiedzialnością: W Gdańsku,  

W okolicach Mikołajek, przeszła silna trąba powietrzna. W ciągu kilku minut grad, ulewny deszcz i wichura wyrywała z korzeniami drzewa, które zablokowały drogę Mrągowo - Mikołajki. 

Na Dolnym Śląsku powalone drzewa, zalane piwnice i zerwane linie energetyczne - to skutki gwałtownych ulew i gradobicia.

Nad  Warszawą przeszła 15 minutowa nawałnica z potężnymi wyładowaniami atmosferycznymi. Silny wiatr łamał drzewa i zrywał dachówki. Pozalewanych jest wiele piwnic, śmierć poniosło 3 osoby, rannych zostało 67. W królewskich Łazienkach nawałnica połamała wiele starych drzew. Obecnie szacowane są straty. Burza trwała 15 minut. W tym czasie ruch w stolicy był sparaliżowany. 

Ma Podkarpacie od wyładowań atmosferycznych spłonęły cztery budynki: w Rokietnicy koło Jarosławia, Chrząstówku koło Mielca oraz dwóch wsiach w powiecie przemyskim. W Pantalowicach drzewo runęło na fiata 125 p; kierowca został ranny. Spadające drzewo zniszczyło także samochód w okolicach Stalowej Woli. Z kolei w Przemyślu gwałtowne opady deszczu podmyły kilka piwnic. Straż pożarna interweniowała ponad 140 razy. Strażacy usuwali głównie powalone drzewa.  W Bieszczadach burze nie spowodowały poważniejszych strat, nie ma utrudnień dla turystów.

Straż pożarna wyjeżdżała w całym kraju 1.957 razy do usuwania skutków wichur, burz i ulew. Najczęściej interweniowano w województwach: śląskim - 603 razy i mazowieckim - 513, małopolskim - 155, kujawsko-pomorskim - 146 i podlaskim - 94. 

Bilans dotychczasowych nawałnic to osiem ofiar śmiertelnych i 83 osoby ranne.

16.07. W Tarnowie Osiem zerwanych dachów, połamane drzewa, dwa przygniecione samochody i zerwane linie energetyczne dwie osoby ranne. 

Burze uszkodziły stacje transformatorowe w okolicach Dobrzyniewa, Choroszczy i Bielska Podlaskiego. Nad polem namiotowym w Paniewie między Czarną Hańczą a kanałem Augustowskim przeszła trąba powietrzna. Zniszczonych jest wiele samochodów. 

W Katowicach 39-letni mężczyzna zginął porażony prądem zerwanej w czasie wichury trakcji elektrycznej. Dach nad głową straciło w Katowicach ponad 50 osób. Strażacy wyjechali do zdarzeń blisko 200 razy. W województwie ponad tysiąc strażaków - 300 zawodowych oraz ponad 700 ochotników usuwało w nocy skutki nawałnicy. Obrażenia odniosło w sumie siedem osób - w tym czworo dzieci - uwięzionych w przygniecionych drzewami samochodach
W nadmorskiej Karwi, zginęły dwie osoby. Piorun trafił w spacerujące po plaży małżeństwo ze Śląska. Ich 10-letnie dziecko zostało lekko porażene.

W woj. łódzkim w miejscowości Ogrodzona zerwany dach przygniótł 76-letnią kobietę, która zmarła na miejscu. W powiecie sieradzkim 39-letnia kobieta została porażona piorunem i nieprzytomna trafiła do szpitala. W Siemianach koło Iławy wiatr przewrócił na jeziorze łódkę. Zginęła jedna osoba, kilka osób rannych. 

W całym woj. śląskim zostało rannych co najmniej siedem osób, w tym czworo dzieci. Do tragicznego zdarzenia doszło w okolicach Pszczyny, gdzie drzewo przywaliło dwa samochody, raniąc pięciu pasażerów, w tym dwoje dzieci. 

Na obozie harcerskim w Radziochach k. Lipna (woj. kujawsko-pomorskie) wskutek przewrócenia się drzewa na namiot złamania nogi i wstrząsu mózgu doznał 13-letni chłopiec, a trzy dziewczynki doznały szoku. 

W Opokach k. Aleksandrowa Kujawskiego zawalił się dom, z którego ruin strażacy wydobyli ranną 40-letnią kobietę. 

Drzewa powalone przez wichurę na tory i sieci trakcyjne poważnie utrudniły w kilku miejscach ruch kolejowy. Zablokowany był ruch między Bielskiem Białą a Katowicami oraz między Będzinem a Dąbrową Górniczą. Utrudnienia występowały także na trasie między Zawierciem a Częstochową. 

W woj. podlaskim burza powaliła ok. 100 drzew i zniszczyła 150 stacji transformatorowych. Bez prądu przez cały wtorek pozostawało wiele miejscowości.

Jedna osoba zginęła, a dwie zostały ranne na Mazurach. Na jeziorem Jeziorak w Siemianach k. Iławy na przycumowaną łódkę przewróciło się drzewo zabijając jedną osobę, a dwie raniąc. Ofiarą jest 15-letni Jakub Ś. z harcerskiego obozu żeglarskiego.

Sam Krasiczyn nawały raczej omijały. Gradowe chmury przesuwały się bokiem. Dopiero 17.07. w godzinach popołudniowych gwałtowna burza zerwała linię elektryczną nad Sanem. Przemyscy elektrycy do 20.00 usuwali awarię, odcinając zupełnie dopływ prądu do - czy z  - Korytnik. Warto pamiętać, że tej sytuacji oczyszczalnia pozostaje z jednostronnym zasilenie. Czy nie warto by podłączyć jej do awaryjnego agregatu zamkowego. Huczał on, ale Zamek przez cały czas miał własną energię elektryczną. Zwalone drzewo zablokowało na pewien czas drogę w centrum Krasiczyna, a woda spływająca z Kopców drogą do Urzędu Gminy, zupełnie zalała drogę naprzeciw  głównej bramy zamkowej. Dzieję się regularnie po każdym większym deszczu. Szkody usuwali miejscowi strażacy. W Krasiczynie zapachniało rybami, zgnilizną i szambem... 

Jak żyć z powodziami

Zastanawia się  Z W. Kundzewicz w ostatnim „TP”. 

Można odnieść wrażenie, że obserwuje się wyraźny wzrost zniszczeń powodowanych przez wodę: średnie roczne straty powodziowe mierzy się w dziesiątkach miliardów dolarów, a liczba zabitych sięga tysięcy.

Co więc robić? ... Trzeba żyć z ryzykiem powodzi, tak jak żyje się z ryzykiem utraty zdrowia czy ryzykiem uczestniczenia w wypadku komunikacyjnym. Do powodzi można się zawczasu przygotować. Godnym polecenia rozwiązaniem jest zejście z drogi niebezpieczeństwu – trwałe opuszczenie zagrożonych terenów przez mieszkańców tam, gdzie nie da się zapewnić odpowiedniego zabezpieczenia. Niestety, nie ma takiego programu, następuje odbudowa w tym samym, niebezpiecznym, miejscu. Ciekawa i długa lektura, uświadamiająca wiele uwarunkowań i zależności. 

Czescy meteorolodzy ostrzegają przed powodziami. W kilku regionach kraju w pobliżu granicy z Polską, a także na Morawach silne opady deszczu spowodowały wystąpienie z brzegów rzek i potoków. Silne deszcze padające przez całą noc spowodowały, że rośnie poziom wody w dorzeczu Odry. Dotyczy to rzek: Lubina w pobliżu Karwiny, Ostravicy w Ostrawie, Olzy w Jabłonkowie, a także Opavy w rejonie Bruntalu, a więc w tych regionach, które najbardziej ucierpiały w czasie powodzi w 1997 roku. 

Mniejszy „Polski Cukier”

Ministerstwo Skarbu Państwa sprzedało niemieckiemu koncernowi Pfeifer und Langen pakiet większościowy pięciu cukrowni wchodzących w skład Poznańsko-Pomorskiej Spółki Cukrowej, zadłużonych na ponad 240 mln zł - Niemiecki koncern był już właścicielem sześciu innych wielkopolskich cukrowni

Grupa posłów: zażądała unieważnienia sprzedaży a grupa  cukrowników i plantatorów z terenu całego kraju, którzy od kilku tygodni, okupując siedzibę Poznańsko-Pomorskiej Spółki Cukrowej, protestowała przeciwko próbom przejęcia wielkopolskich cukrowni przez niemiecki koncern. Przybyła na miejsce "incydentu" policja, skuła kajdankami protestujących plantatorów i zatrzymała ich na kilka godzin w pobliskim komisariacie. 

16.07.- 20.07. Blisko 150 rolników z Samoobrony zablokowało bramy wyjazdowe z cukrowni w Kętrzynie (Warmińsko-mazurskie), aby powstrzymać wywóz z kętrzyńskiej cukrowni nowoczesnych maszyn cukrowniczych. Rolnicy zapowiadają, że "nie odpuszczą i będą blokować bramy cukrowni do skutku, dopóki ktoś z cukrowni z nimi nie porozmawia. Dyrektor Eugeniusz Lotek jest na urlopie, lecz ma się pojawić w cukrowni. 

Właściciel większości akcji kętrzyńskiej przetwórni firma British Sugar zamierza zakład zamknąć i przenieść produkcję do innej swej cukrowni, w Glinojecku. Rolnicy są zdesperowani, gdyż powiaty kętrzyński i bartoszycki są w tym rejonie zagłębiem upraw buraków cukrowych i dla dużej grupy rolników dochody z tej uprawy mają znaczenie podstawowe.  Według informacji Polskiego Radia Olsztyn, prawdopodobnie związkowcy z lokalnej Samoobrony planują zorganizować 3 blokady drogowe w regionie. Na razie jednak nie wiadomo gdzie. 

17.07. Aldona Kamela-Sowińska minister skarbu państwa poinformowała w Monitorze Wiadomości, że  Holding Polski Cukier będzie składał się z 44 cukrowni -. Śląska Spółka Cukrowa będzie w holdingu Polski Cukier, ponieważ poddałam się woli parlamentu i prezydenta - powiedziała minister skarbu.  Tymczasem francuska firma złożyła do sądu wniosek o zabezpieczenie akcji 16-tu śląskich cukrowni do czasu decyzji NSA, który ma postanowić , czy potrzebna jest zgoda ministra spraw wewnętrznych na sprzedaż śląskiego holdingu. Podkreśliła, że jeśli decyzje będą się przedłużać to może dojść do upadłości. 

Co o tym myśleć ?

Najlepszy spec się nie wyzna, gdy racje polityczne przeplatają się z ekonomicznymi, gdy polskie cukrownie niechybnie upadną bez francuskich pieniędzy a ludzie , plantatorzy i pracownicy zostaną bez pracy, ale za to ze zdewastowanymi, ale przecież polskimi - cukrowniami... Chciałoby się napisać, że trzeba mieć zaufanie do ekonomistów.... Ale w świetle coraz to ujawnianych afer i skandali boję się tam napisać.

 ks. BS 
Dzierżoniowska policja zlikwidowała sieć nielegalnych automatów do gry. Policji udało się zabezpieczyć ok. 150 automatów wartych milion złotych, które znajdowały się w 33 lokalach na Dolnym Śląsku.

W trakcie przeszukania 33 różnych lokali i sklepów na terenie powiatu dzierżoniowskiego, ząbkowickiego oraz świdnickiego, zatrzymaliśmy również prezesa spółki Piotra S., który  interes prowadził od 1999 r. tworząc własną sieć salonów do gry.

Podejrzenie o stronniczość

Dr Bohdan Szucki, prezes Związku Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych podejrzewa lubelskie Biuro Edukacji Publicznej IPN,  o nieuczciwość w prezentowaniu wystawy poświęconej zbrojnemu podziemiu na Lubelszczyźnie.

Biuro nie zaprosiło żadnej lubelskiej organizacji kombatanckiej, wystawę zamknięto na dwa dni przed zapowiedzianym terminem, a urzędnicy BEP IPN kazali przez miesiąc czekać na kilka zamieszczonych na planszach wystawy napisów dotyczących NSZ., o co zwrócił się 4 czerwca br. 

W zamyśle autorów wystawa miała przedstawiać obraz pokolenia konspiratorów i partyzantów toczących nieprzerwaną walkę, najpierw z totalitaryzmem hitlerowskim, a następnie komunistycznym. w czasie II wojny światowej i późniejszą partyzantkę antykomunistyczną. 

Bohdan Szucki sądzi, że trudno uznać za prawdziwy obraz podziemia zbrojnego na Lubelszczyźnie przedstawiony przez autorów wystawy, skoro w informacji dotyczącej jednej z największych zbrojnych organizacji, jaką na Lubelszczyźnie były NSZ, zupełnie pominięto jej walkę z okupantem hitlerowskim, a okres powojenny skwitowano rzekomym wymordowaniem mieszkańców Wierzchowin. Nie są to jedyne zarzuty wysuwane przez dr. Szuckiego.

Autorzy natomiast sądzą, że postąpili słusznie koncentrując się głównie na Armii Krajowej, jako głównej strukturze zbrojnej Państwa Podziemnego. W całości ekspozycji NSZ zajmują miejsce proporcjonalne do ich zasług. 

Prof. Leon Kieres, prezes IPN, zapowiedział sprawdzenie, czy i dlaczego lubelscy kombatanci nie zostali zaproszeni na ot warcie wystawy traktującej o nich. Wg.@”NDz”

Czy od stronniczości ustrzegła się inna publikacja,  dotycząca stosunków polsko-ukraińskich i mordów ukraińskich na naszym terenie, wydana w tym roku – niech się wypowiedzą fachowcy.

Łemkowskie kościoły

Wędrując po Beskidzie Sądeckim wprost nie sposób nie napotkać na swej drodze drewnianych świątyń. W ogromnej większości są to wspaniałe łemkowskie cerkwie, obecnie - po wysiedleniu Łemków - przebudowane na kościoły rzymskokatolickie. Piękne, niezwykle proste, a z drugiej strony, tak niezwykle bogate, będące jedną z najbardziej charakterystycznych cech krajobrazu tych ziem. Różniące się wielkością, bogactwem, są jednocześnie tak bardzo do siebie podobne. Połączyły w sobie wschodnie i zachodnie tradycje budowlane. Typowe ogromne kopuły ponad nawą, mniejsze kopułki nad prezbiterium i babińcem (inaczej kruchtą: przedsionkiem kościoła w formie wyodrębnionego pomieszczenia wewnątrz budynku, bo kobiety nie miały prawa przebywać w nawie. Dla nich przeznaczony był właśnie przedsionek - stąd jego nazwa "babiniec".) i cudowne ikonostasy - to ich wyznaczniki. 

Najpiękniejszy element wnętrza - ikonostas, oddzielający część przeznaczoną dla kapłanów od części dla wiernych. W nim potrójne drzwi: środkowe, tzw. "wrota carskie", przeznaczone były wyłącznie dla kapłana oraz dwie boczne furtki, tzw. "wrota diakońskie". 

Pierwszy ikonostas pojawił się w XIV wieku. Szybko zadomowił się na terenach zamieszkiwanych przez chrześcijan obrządku wschodniego. Składał się on z trzech rzędów ikon. Rząd górny (dessis) przedstawiał Apostołów, Ojców Kościoła i ascetów. W centralnym punkcie dessis znajdowała się ikona Chrystusa Pantokratora - Sędziego, siedzącego na tronie, przeważnie z otwartą księgą. Poniżej dessis umieszczane były mniejsze ikony, których tematyka nawiązywała do życia Pana Jezusa. Na samym dole, w trzecim rzędzie, znajdowały się ikony przedstawiające Matkę Boską z Dzieciątkiem Jezus oraz popularnych łemkowskich świętych. 
W Beskidzie Sądeckim znajduje się prawie piętnaście połemkowskich świątyń, w większości drewnianych. Są one świadectwem wielkiej wiary fundatorów, ale i tragicznych, powojennych wydarzeń. 

Kim byli Łemkowie? 

Pasterzami wołoskimi, którzy, wędrując grzbietami Karpat, dotarli do Polski i na Słowację, ulegając silnie wpływom swych nowych ojczyzn. Nie zapomnieli też nigdy o swej tradycji, zawsze troską otaczając swój język. Nazywano ich Łemkami, bo często używali słowa "łem". Tuż po zakończeniu II wojny światowej rozpoczął się ich exodus - wysiedlani na północ i zachód Polski przez komunistów musieli zostawiać swoje ojcowizny. Dzisiaj zostały po nich przede wszystkim wspaniałe świątynie. Służą katolikom, ale przypominają też o tragicznej łemkowskiej historii. 

Najstarsza połemkowska cerkiew znajduje się w Powroźniku. Świątynia ta pod wezwaniem św. Jakuba powstała prawdopodobnie w latach 1604-1606 (takie daty widnieją na belkach). Pierwotnie znajdowała się w innym miejscu, na obecne została przeniesiona w 1814 r. z powodu zagrożenia powodziowego. Wnętrze kryje zabytki najwyższej klasy: polichromię figuralną z 1637 roku czy barokowy ołtarz główny z ikoną Matki Boskiej z Dzieciątkiem z XVII wieku. 

Inne to kościół w Złockiem, z dala od głównych szlaków, na lekkim wzniesieniu, w otoczeniu drzew. Wewnątrz odnowiony ikonostas (z połowy XIX wieku), jeden z najpiękniejszych na beskidzkiej ziemi. Niedaleko Szczawnik, z wyjątkowym, prostym zdobnictwem na ścianach. Najcenniejszym zabytkiem jest boczny ołtarz datowany na 1729 rok. Cerkiew w Jastrzębiku - wyróżnia sięnade wszystko dzwonnicą-bramkaą połączoną z drewnianym ogrodzeniem, otaczającym cały kościół. Piękne i niezwykłe są i pozostałe świątynie: w Andrzejówce, Dubnem, Leluchowie, Miliku, Wojkowej. Wg.   Piotr Skrobisz @ „NDz”. 

Sprawcy na wolności

Policji nie udało się schwytać sprawców napadu na kantor wymiany walut w Przemyślu dokonanego w poprzedni piątek, we wczesnych godzinach porannych w centrum miasta. Na jeden z kantorów przy ul. Sportowej, nieopodal bazaru, napadł nieznany jak dotąd sprawca, bądź sprawcy. Postrzelony w głowę został właściciel kantoru 48-letni Andrzej Ch., mieszkaniec Przemyśla. Po zabiegu operacyjnym, w stanie ciężkim, przebywa on w Wojewódzkim Szpitalu nr 2 w Rzeszowie. 

Skradziono ponad wartość 50 tys. zł. Policja zabezpieczyła ślady oraz dowody pozostawione przez sprawcę bądź, sprawców, ma też – jak twierdzi świadków wydarzenia. Wydobyty podczas operacji z głowy właściciela kantoru pocisk został przekazany do laboratorium kryminalistyki KG Policji w Warszawie. Tam poddany będzie badaniom balistycznym. Wg. @”NDz”.M.  Kamieniecki 

Przenosiny góry

Pod takim tytułem Nowiny” w poprzednim weekendowym numerze zamieściły obszerny reportaż z Podlesia, nieopodal Rzeszowa, gdzie odbyła się  ciekawa impreza integracyjna, czyli jednocząca zdrowych z niepełnosprawnymi. Zgromadziła kilka tysięcy ludzi, zdrowych, niepełnosprawnych, wolontariuszy, młodocianych artystów i zespoły muzyczne. Staram się opanować zazdrość a wyrazić uznanie Organizatorom z gminnego Stowarzyszenia Pomocy Osobom Niepełnosprawnym.  Ks. red. – 

Radio Biwak w Krasiczynie

13.07. reporterzy Radia Biwak: Marek Cynkar i Rafał Potocki gościli w Krasiczynie i starali się poznać tajemnice zamku. Wścibscy radiowcy odważyli się zajrzeć do zamkowych lochów, wskoczyli na parę minut do łoża dla nowożeńców i odbyli mrożącą krew żyłach wspinaczkę po rusztowaniach, zainstalowanych na dziedzińcu przez konserwatorów. 

- Skąd tu tyle szkieletów? - zapytał w pierwszym wejściu na antenę nieustraszony redaktor Marek Cynkar, który miał odwagę nawet spojrzeć głęboko "w oczy" owitemu w pajeczynę truposzowi. - To ci, którzy mieli na pieńku z urzędem skarbowym i, o ile sobie przypominam, nie zapłacili vatu - oznajmił z wielką powagą Leszek Kałuszka, człowiek, który wie wszystko o krasiczyńskich lochach. 

Czy po uprzątnięciu tych czerwonych plam, będzie można pokazać lochy zwiedzającym? - ciągnął dalej Marek. - Zawsze tu będą jakieś krwawe ślady... Co noc ich przybywa, ale oczywiście odważni mogą tu zajrzeć - uśmiechnął się bardzo intrygująco pan Leszek. - No dość tego, wracajmy do żywych! - oznajmił głośno Rafał Potocki, szef Biwaka i ekipa, jak na rozkaz, ruszyła w kierunku winiarni, aby "ugasić" emocje lampką dobrze schłodzonego czerwonego wina. 

Humor radiowcom skutecznie poprawiła wizyta w apartamencie dla nowożeńców, jaki znajduje się na zamku. - Z sali balowej młoda para ukradkiem, przez sekretne przejście może wymknąć się wprost do sypialni - wyjaśnia Hanna Fleszar, organizatorka wystaw i przyjęć na zamku. Po takim wstępie radiowcy sami postanowili przejść tajemniczą ścieżką. 

Z dużo mniejszym entuzjazmem radiowcy wdrapali się na rusztowanie zamontowane przez konserwatorów zabytków. - W tej chwili na krasiczyńskim zamku trwają prace renowacyjne - wyjaśniała Monika Rogowska, konserwator dzieł sztuki. - Właśnie odnawiamy sgraffito, czyli białe malowidła wykonane na barwionym szarym tynku. Kiedy pani Monika spokojnie opowiadała o tej nie często spotykanej technice, redaktor Marek nagle przypomniał sobie, że w dzieciństwie cierpiał na lęk wysokości. Choroba jak bumerang wróciła właśnie podczas bezpośredniego wejścia na antenę... Wg @Anna Fara

Kolejna śmierdząca sprawa

17.07.  Grzegorz Wieczerzak B. szef PZU Życie został zatrzymany przy hotelu Marriott w Warszawie. Wcześniej wystąpił w TV w Wiadomościach, gdzie powiedział: „panowie ministrowie przez wyciąganie tej sprawy chcą odwrócić uwagę od innych afer dotyczących głównie członków rządu, a związanych przede wszystkim z prywatyzacją PZU” a od pewnego czasu  próbował "urwać" się wywiadowcom. Zachodziła obawa, że ucieknie za granicę. Wieczerzak ma również francuski paszport i mógł wyjechać za granicę. Stamtąd byłby praktycznie nie do sprowadzenia. 
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Ministrowie spraw wewnętrznych Marek Biernacki i sprawiedliwości Stanisław Iwanicki. oświadczyli na wspólnej konferencji praso wej, że śledztwo w sprawie nieprawidłowości w PZU Ży cie może być porównywalne nawet ze sprawą FOZZ. Prowadzone było od kilku tygodni przez specjalną jed nostkę policyjną. Zarzucane nadużycia idą w dziesiątki milionów dolarów. 

Tymczasem Funkcjonariusze Centralnego Biura Śledczego przeszukali mieszkanie Wieczerzaka. Jest typowa sprawa gospodarcza, w której równocześnie prowadzone są czynności procesowe i działania operacyjne. – powiedział rzecznik policji i nie wykluczył kolejnych zatrzymań. Prokuratura bada sprawę nieprawidłowości w PZU Życie. 

Minister skarbu Aldona Kamela-Sowińska odwołała dotychczasowych reprezentantów Skarbu Państwa z Rady Nadzorczej Telekomunikacji Polskiej S.A z powodu braku ich współpracy ze Skarbem Państwa. W efekcie czego Skarb Państwa pozbawiony został dywidendy za ubiegły rok, co spowoduje ograniczenie możliwości finansowania wielu inwestycji oraz pokrycia innych wydatków państwa. Reprezen tant Skarbu Państwa zgłosił wniosek o zwołanie posiedzenia Rady Nadzorczej na 3-ego sierpnia. 

Warszawska Prokuratura Okręgowa wystąpiła do sądu z wnioskiem o tymczasowe aresztowanie Grzegorza Wieczerzaka, byłego prezesa PZU Życie. Postawiono mu szereg zarzutów, m.in.wyrządzenie szkody majątkowej PZU Życie poprzez nadużycie uprawnień prezesa spółki. 

Zdaniem ministra sprawiedliwości-prokura tora generalnego Stanisława Iwanickiego, z powodu afery w PZU Życie, Skarb Państwa poniósł straty liczone w setkach milionów złotych. Według niego, straty te powstały w wyniku niekorzystnych pożyczek udzielanych przez PZU Życie różnym firmom, oraz chybionych inwestycji giełdowym i wydawaniu ogromnych kwot na reklamę i public relations. Wieczerzak chojną ręką udzielał wielomilionowych dotacji różnym fundacjom i stowarzyszeniom. Decyzje te podejmować miał jednoosobowo. On sam  zaprzecza oskarżeniom. Podkreśla, że za jego prezesury PZU Życie osiągnęła wielomilionowe zyski. Jego zdaniem na działalności PZU Życie zyskał także Skarb Państwa.

20.07. Sąd postanowił nie aresztować byłego prezesa PZU Życie Grzegorza Wieczerzaka. Zamiast tego sąd zastosował wobec niego poręczenie majątkowe w wysokości 300 tys. zł i zakazał opuszczania Polski.

To trochę dziwne i widzę tu pewną dysproporcję, bo policjanci w mieszkaniach pana Wieczerzaka znaleźli 600 tys. zł. Tymczasem poręczenie - środek zabezpieczający - sąd wymierzył w wysokości 300 tys. zł - tak decyzję sądu komentował minister spraw wewnętrznych i administracji, Marek Biernacki, zaś Minister Sprawiedliwości, Prokurator Generalny Stanisław Iwanicki zapowiedział, że prokuratura najprawdopodobniej zaskarży decyzję sądu. 

Warto zapytać ile za tę wolność ?

Przejście przez kolejowy 

Poseł Krzysztof Kłak, u schyłku swojej kadencji, zwrócił się z propozycją do prezesa zarządu PKP o udostępnienie mostu kolejowego dla pieszych. Obecnie przejście w tym miejscu jest zabronione. Jednak wielu mieszkańców, zwłaszcza ludzi starszych i inwalidów, skraca  sobie  drogę z Zasania do starszej części miasta

Wystarczyłoby umieścić na moście kładkę. Drewnianą lub metalową, jak zrobiono m.in. na innych mostach.  @”N”. N ZIĘTAL

Student (po)trafi do kryminału
W rzeszowskich akademikach Politechniki u ośmiu studentów policja znalazła nielegalne programy komputerowe warte ok. 800 tys. zł.

Są wśród nich najnowsze filmy, nagrania muzyczne, programy graficzne i techniczne, wszystkie encyklopedie wydane przez PWN. Skonfiskowano 14 komputerów-składaków przystosowanych do kopiowania oraz ok. 4 tys. pirackich programów. oraz ok. 1000 płyt muzycznych. Fałszerze sprzedawali je po 20-30 zł. Podczas gdy licencjonowany program, np. ProEngineer kosztuje 7500 dolarów, PhotoShop - 4 tys. zł, Office XP - 3 tys. zł, Corel - 2 tys. zł.

Podejrzewa się, że studenci mieli dostawców, którzy oryginalne programy wynosili im do kopiowania z zakładów. Nielegalne programy sprzedawano przez Internet. Ogłoszenia z ofertą wisiały także w akademikach na tablicach informacyjnych. Fałszerstwa dokonywano na skalę przemysłową.

Studentom-piratom grozi kara do 5 lat więzienia. Obecnie policja ustala osoby, które wynosiły od producentów do skopiowania oryginalne programy. Część z firm w woj. podkarpackim. W jednej z poszkodowanych firm, właściciela skradzionych programów, dowiedzieliśmy się, że... nie będzie ona wnosić oskarżenia przeciwko studentom. - Po co? Niech się uczą na naszych programach. Gdy pójdą pracować do innych firm komputerowych, namówią szefów, żeby kupowali właśnie nasze produkty - powiedział jeden z dystrybutorów. WG. @”N

Kleszcze 

W tym roku dwa razy więcej ludzi zachorowało na boreliozę - chorobę przenoszoną przez kleszcze W ubiegłym roku było ich 30. – w obecnym 76. Borelioza, to choroba zakaźna wywoływana przez bakterie Zachorowanie nie uodpornia, nie ma także szczepionki przeciwko tej chorobie. Specjaliści apelują, by każde podejrzenie zakażenia konsultować z lekarzem i wykonać badania.

Poczta bez głowy

18.07. Tomasz Szyszko został zdymisjonowany ze stanowiska szefa resortu łączności. Premier uznał, że nie sprawował dostatecznego nadzoru nad pracą MŁ. 

Premier podjął decyzję po wysłuchaniu wyjaśnień ministra, bo  "w sposób niewystarczający sprawował nadzór nad podległym mu resortem", chociaż nie stwierdzono wprawdzie zarzutów natury prawno-karnej. 

Bezczynność ministra łączności powodowała, że operatorzy telefoniczni nie mogli świadczyć usług w terminach i zakresie określonym w koncesjach - czytamy w raporcie. Kontrolą objęto czas od 1998 r. do pierwszego kwartału 2001 r. W tym czasie ministerstwem rządzili kolejno: Marek Zdrojewski, Maciej Srebro i Tomasz Szyszko.  Mimo własnego rozporządzenia, do 1 maja 2000 r. (choć udzielono już wtedy trzech koncesji) minister nie wydał przepisów dotyczących m.in. zmiany sposobu wybierania numeru za pomocą prefiksu i wysokości stawek rozliczeń między operatorami. W rezultacie żaden z koncesjonariuszy nie podjął działalności na rynku międzystrefowym, przez co utrwalona została monopolistyczna pozycja TP SA - czytamy w raporcie. Według kontrolerów, minister nie zadbał o zwiększenie wpływów budżetowych z tytułu opłat koncesyjnych od operatorów świadczących usługi radiokomunikacyjne.  NIK szacuje także, że decyzje ministra o odroczeniu rat za opłaty koncesyjne spowodowały, że do budżetu państwa nie wpłynęło ogółem 106 mln euro (czyli około 390 mln zł). 

Resortem będzie teraz kierował wicepremier i minister gospodarki Janusz Steinhoff. 

W ostatnich miesiącach b. Minister był często „na wozie i pod wozem”: W kwietniu 2001 roku, już jako minister łączności, Tomasz Szyszko, opuścił ZChN,  by przystąpić do nowej formacji - Przymierza Prawicy (powstało po wyjściu SKL z AWS). Przymierze połączyło się z Prawem i Sprawiedliwością braci Kaczyńskich. Z Przymierza Prawicy został usunięty na początku lipca, kiedy oświadczył, że pozostaje w rządzie Buzka po tym, jak Przymierze wycofało swoich ministrów z rządu w proteście po zdymisjonowaniu ministra sprawiedliwości Lecha Kaczyńskiego - lidera PiS.

Absolutorium dla rządu

Najwyższa Izba Kontroli uchwaliła pozytywną opinię dotyczącą absolutorium dla Rady Ministrów za wykonanie budżetu w 2000 roku. - poinformowały rozgłośnie radiowe, powołując się na rzeczniczkę NIK.

Równocześnie Kolegium NIK zwróciło uwagę na nieprawidłowości w trakcie realizacji ustawy budżetowej. Według nieoficjalnych informacji spośród 17-osobowego Kolegium przeciw udzieleniu absolutorium opowiedziało się 2 członków, a dwóch wstrzymało się od głosu. 

Prezes Izby, Mirosław Sekuła, nie brał udziału w posiedzeniu Kolegium i głosowaniu, aby nie wpływać na rozstrzygnięcie Kolegium - poinformowała rzeczniczka NIK. Jak już informowaliśmy - wcześniej były prezes NIK Janusz Wojciechowski wniósł o nieudzielenie skwitowania Radzie Ministrów. Skrytykował go za to Mirosław Sekuła. Wojciechowski wyjaśnił, że powodem jego wniosku jest przekroczenie deficytu budżetowego w zeszłym roku o ponad pół miliarda złotych.

Nieudzielenie absolutorium rządowi za wykonanie budżetu byłoby precedensem. Do tej pory Najwyższa Izba Kontroli nigdy nie podjęła takiej decyzji. Obecny prezes NIK, Mirosław Sekuła, zaznaczył, że nie będzie wpływał na działania kolegium NIK zmieniając na przykład jego skład, aby nie być posądzonym o działania polityczne. Kolegium Najwyższej Izby Kontroli ma prawo podejmować suwerenne decyzje - powiedział Sekuła. 

Amazonkom nie 

Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji wezwała spółkę Polskie Media, nadawcę programu TV 4, do emisji działań naruszających dobre obyczaje oraz propagujących poglądy sprzeczne z moralnością i dobrem społecznym: 

Nadawcy umieścili kamery telewizyjnych w toalecie i 12 lipca, ukarali dwie uczestniczki za próbę zasłaniania kamery w toalecie. Osoby te chciały sprzeciwić się możliwości podglądania ich, gdy załatwiają elementarne potrzeby fizjologiczne. Za to zostały ukarane. "Są to znamiona propagowania działań sprzecznych z prawem oraz postaw sprzecznych z dobrem społecznym i moralnością, co stanowi naruszenie przepisów ustawy o radiofonii i telewizji" - twierdzi Rada. 

KRRiT zażądała również od TV 4 niezwłocznego udostępnienia regulaminu programu Amazonki, do którego wielokrotnie odwołują się zarówno prowadzący audycje, jak i jej uczestnicy. 

A czego się te baby mogły spodziewać po tych stręczycielach ? 

Stopa Deficyt rośnie 

Rząd zdecydował o powiększeniu deficytu budżetowego z 20,5 mld zł do ok. 29 mld. Wydatki mają być redukowane na bieżąco. Opozycja zapowiedziała jednak, że zgodzi się na nowelizację pod warunkiem przedstawienia precyzyjnego planu cięć. • Złoty sięgnął najniższego poziomu od pół roku. Powodem była sytuacja budżetowa, pogłoski o dymisji ministra finansów oraz odwrót inwestorów zagranicznych od tzw. rynków wschodzących na wieść o niewypłacalności Argentyny. 

Kruchy blok

AWS-Prawica, Platforma Obywatelska, Prawo i Sprawiedliwość oraz Unia Wolności powołały Blok Senat 2001, by poprzez wspólną listę wyborczą zapobiec dominacji SLD w Senacie.  Weszła w życie ustawa o ochronie lokatorów, która dodatkowo ograniczyła prawa właścicieli (m.in. umowy o wynajem muszą być zawierane na co najmniej trzy lata, czynsze nie mogą być waloryzowane, a wyrzucenie niesolidnych lokatorów stało się bardzo trudne). 
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Ksiądz Stanisław Bartmiński

Proboszcz Parafii Rzymsko – Katolickiej

P/w Św. Marcina  w  Krasiczynie

W nawiązaniu do informacji pt. „Niewykorzystane pieniądze” zamieszczonej w   Tygodniku Parafialnym - Wieści Krasiczyńskie  nr 27(516)  z dnia 8.07.2001 i zasygnalizowanej tam potrzebie edukacji krasiczyńskich rolników  z zakresu możliwości korzystania ze środków pomocy przedakcesyjnej dla rolnictwa i obszarów wiejskich,  jakie będą dostępne w ramach aktualnie przygotowywanego do wdrażania programu SAPARD  informuję, że Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Korytnikach od  kilku już  lat  podejmuje w swojej działalności problematykę integracji europejskiej oraz kreuje w środowisku wiejskim  zapotrzebowanie na tą informację. 

Od 1999 roku  w strukturach ODR funkcjonuje Dział Integracji z Unią Europejską, który  zajmuje się upowszechnianiem wiedzy ogólnej o Wspólnotach Europejskich i uświadamianiem zmian jakie nastąpią w rolnictwie w okresie przedakcesyjnym i po integracji z UE. 

Poniżej przedkładam informację ilustrującą podejmowane  przez Ośrodek  działania w ostatnim półroczu mające na celu  dostosowanie polskiego sektora rolno – żywnościowego do wymogów określonych w ustawodawstwie Unii Europejskiej oraz nabywania umiejętności właściwego wykorzystywania instrumentów  funkcjonujących w ramach Wspólnej Polityki Rolnej, czy skorzystania z pomocy finansowej UE  oferowanej w funduszach przedakcesyjnych. Szereg tych działań obejmowało również społeczność gminy Krasiczyn.

I  tak prowadzona była :

I. Działalność szkoleniowa z zakresu problematyki integracji Polski z UE oraz trwających negocjacji i procesów dostosowawczych szczególnie w sektorze rolnictwa. 

Zorganizowano tu :

seminarium regionalne -  wspólnie z Podkarpackim Oddziałem Regionalnym Agencji Restrukturyzacji  i Modernizacji Rolnictwa w Rzeszowie, dotyczące funduszy przedakcesyjnych i innych środków pomocowych w finansowaniu przemian podkarpackiej wsi dla ponad 130 osób w ODR w Korytnikach,

6 seminariów rejonowych  -  dla 169 osób na temat :

organizacji i funkcjonowania wybranych rynków rolnych w UE, 

możliwości korzystania przez rolników  ze środków finansowych z   SAPARD-u przeznaczonych na inwestycje w gospodarstwach rolnych, dywersyfikację działalności  gospodarczej na obszarach wiejskich,  program rolnośrodowiskowy, którym w ostatnim czasie znacznie wzrosło zainteresowanie ze względu na planowane objęcie  nim z terenu działania ODR Korytniki gmin: Bircza, Fredropol i Krasiczyn. 

4 czerwca br .przeprowadzono szkolenie  w Urzędzie Gminy w  Krasiczynie nt: szans i zagrożeń dla sektora rolnego w aspekcie integracji ze szczególnym uwzględnieniem rolnictwa woj. podkarpackiego oraz możliwości korzystania z funduszy przedakcesyjnych i innych dostępnych środków finansowych na wsparcie przemian na wsi, w którym uczestniczyło 30 osób.

29 szkoleń powszechnych -  dla 498  osób z zakresu :

 zmian funkcji obszarów wiejskich w kontekście przemian strukturalnych i 

 procesów integracyjnych, działalności legislacyjnej państwa w tym obszarze tj.

 przeznaczeniu gruntów rolnych do zalesienia, rentach strukturalnych w rolnictwie, 

 grupach producentów i ich związkach, rolnictwie ekologicznym,

szans i zagrożeń dla polskiego rolnictwa w aspekcie integracji,

dostosowań do niektórych wymogów WPR – Zintegrowany System Zarządzania i

Kontroli  IACS i Identyfikacja i Rejestracja Zwierząt.

Ponadto na bieżąco udzielano informacji i porad osobom zainteresowanym   problematyką europejską, które zgłaszały się  bezpośrednio do doradców, wśród których znaczącą liczbę stanowiła młodzież średnich szkół rolniczych i wyższych uczelni,  która coraz częściej w swoich pracach dyplomowych, licencjackich czy magisterskich podejmuje tą tematykę. 

Ośrodek kontynuował działalność edukacyjną w 7 szkołach o profilu rolniczym funkcjonujących na obszarze działania ODR Korytniki, w których zrealizował kilkugodzinne bloki tematyczne, przeszkalając po kilkadziesiąt uczniów  w każdej z nich, jednocześnie zaopatrując  w  materiały informacyjne dotyczące  problematyki integracji Polski z UE, wspierając w ten sposób funkcjonujące w niektórych z nich  Kluby Europejskie. 

W ramach współpracy z Ludowym Uniwersytetem Katolickim Archidiecezji Przemyskiej im. Bł. Ks. Bpa. J.S .Pelczara  -  Filia w Jarosławiu prowadzone były przez specjalistów Ośrodka wykłady, zgodnie z programem nauczania, dla ok. 50 słuchaczy, dotyczące trwających przygotowań do akcesji, a szczególnie koniecznych dostosowań w sektorze rolno żywnościowym i ochronie środowiska.

II. Działalność wydawnicza  realizowana poprzez opracowywanie i kolportaż ulotek,   broszur, materiałów informacyjnych i artykułów do prasy lokalnej.

Opracowano :

broszurę  „ Rolnictwo ekologiczne w Polsce i krajach UE” z uwzględnieniem  ekologicznej produkcji żywności jako szansy dla gospodarstw rolnych woj. podkarpackiego po integracji z UE,

ulotkę „Produkcja mleka wysokiej jakości w świetle wymogów UE”,

ulotkę  „ Wsparcie finansowe wsi i rolnictwa z funduszy Unii Europejskiej”,

ulotkę  „Bliżej Unii Europejskiej”,

broszurę  „Fundusze Strukturalne – perspektywa dla Polski”,

ulotkę  „Organizacje związkowe rolników w UE jako podmioty ochrony interesów producentów rolnych”,

ulotkę  „Rolnictwo polskie w przededniu integracji z UE”,

które kolportowane są na terenie działania ORD przede wszystkim podczas

 realizowanych szkoleń tematycznych,

10 artykułów do wydawanego przez Ośrodek Doradczego Magazynu Rolniczego „Nad  Sanem”, dotyczących: programu Sapard, rent strukturalnych dla rolników, zalesień na gruntach rolnych, systemu IACS, itp.

III. Działalność informacyjno – promocyjna

W ramach tej działalności podjęto kilka przedsięwzięć i tak :

- wzorem roku ubiegłego ogłoszono II edycję   konkursu pt.” Unia Europejska bez tajemnic” na łamach magazynu „Nad Sanem”,  dla jego czytelników, którego finał odbył się w Korytnikach podczas tegorocznych „DOD”. Celem konkursu jest edukacja europejska środowiska wiejskiego,

- podczas corocznej  imprezy „ Dni Otwartych Drzwi” 16 – 17. 06. br. przygotowano stoisko informacyjno – edukacyjno – promocyjne z zakresu  problematyki integracji z UE, na którym zainteresowani tą problematyką mogli uzyskać stosowne informacje i materiały,

kontynuowano współpracę z instytucjami zajmującymi się upowszechnianiem problematyki unijnej na szczeblu centralnym i regionalnym a udostępniane przez nie materiały  promocyjno -  edukacyjne wykorzystywane są w bieżącej działalności szkoleniowej i informacyjnej Ośrodka, 

utworzono punkty informacyjne o UE we wszystkich urzędach miast, gmin, starostwach powiatowych, szkołach rolniczych, do których przekazywana jest na bieżąco tematyczna literatura. 

Przedstawione działania, jakie zostały zrealizowane w omawianym okresie, są częścią zadań zaplanowanych do realizacji w 2001 roku lub wynikały z bieżących potrzeb. 

Wpłynęły one na podniesienie wiedzy społeczności wiejskiej o zachodzących przemianach w  rolnictwie,  wynikających z  dostosowań do integracji z UE oraz uświadomiły  konieczność likwidacji wieloletnich  zapóźnień w tym sektorze gospodarki. 

Ponadto informuję, że w przypadku zaistnienia zapotrzebowania na dodatkową  edukację  społeczności gminy  z zakresu prezentowanej tematyki, poza podejmowanymi działaniami,  Ośrodek chętnie włączy się w realizację tych potrzeb.

Z poważaniem

Wiesław Jurkiewicz

W załączeniu:

· zestaw materiałów informacyjnych o UE rozpowszechnianych przez ODR.

Od Redakcji

Za list i obszerne informacje dziękuję. W imieniu własnym i Czytelników. Zestaw materiałów informacyjnych jest imponujący. Kilka kg.! 

Właśnie o to mi chodziło, w poprzedniej informacji, aby trafiały one w jakiś sposób do ludzi. Celowo nie piszę do zainteresowanych, bo uważam, że naszych rolników-  i nie tylko rolników - zupełnie to nie interesuje. Jednak chętni by mogli poznać czym jest ta oczekiwana ? przeklinana ? napełniająca nadzieję i jeszcze większą obawą Unia Europejska? Tam są już dziś pieniądze do wzięcia ! 

Materiały przekazuję do Biblioteki Gminnej, ufając, że Marysia, czyli p. kierowniczka nie będzie mi miała tego za złe, szczególnie gdy młodzież szkolna po wakacjach będzie chciała korzystać z tych materiałów. 

Oto przykładowe książki, broszury i strony z tych materiałów: 

Drogi do Unii Europejskiej.

     Narodowe strategie informacyjne.
Droga do Brukseli.
Słowniczek pojęć Unii Europejskiej
Jeśli chcieliby Państwo dowiedzieć się czegoś więcej o Unii Europejskiej, na tych stronach możecie zapoznać się z publikacjami przygotowanymi przez Centrum Informacji Europejskiej. Wszystkie zamieszczone tu publikacje są wydane również w formie broszur, które można bezpłatnie dostać w naszym biurze w Warszawie.- Także w ODR Korytniki, a dzięki przesłaniu ich do Redakcji – w Bibliotece Gminnej w Krasiczynie

Unia Europejska
My nie tworzymy koalicji państw, my jednoczymy ludzi. Zgodnie z tym stwierdzeniem Jeana Monneta, jednego z ojców integracji europejskiej, Unia Europejska staje się unią obywateli Europy, przywiązanych do zasad wolności, demokracji i rządów prawa. 

Co to jest Unia Europejska?

Unia Europejska to oparte na zasadzie wzajemności i solidarności porozumienie państw, które postanowiły wspólnie sprostać międzynarodowej konkurencji i razem pracować dla rozwoju społecznego i gospodarczego. 

Unia nie jest superpaństwem i nie zagraża tożsamości narodowej. 

Państwa - członkowie Unii, w imię wspólnego dobra, bezpieczeństwa i postępu cywilizacyjnego, zgadzają się na ograniczenia wynikające z konieczności międzynarodowej współpracy.

Dlaczego Polska chce przystąpić do Unii Europejskiej? 

Dzięki akcesji staniemy się członkiem wspólnego rynku Unii, Członkostwo w Unii zapewni szybszy rozwój na skutek napływu inwestycji i nowych technologii. Jako członek europejskiej wspólnoty będziemy bezpieczniejsi.

Symbole
Flaga Unii Europejskiej: dwanaście gwiazd w miejscu godzin na tarczy zegara na lazurowym tle. Liczba gwiazd jest niezmienna. Pomysłodawcami flagi są: hiszpański dyplomata Salvadore de Madariaga y Rojo i francuski plastyk Arsen Heitz.

Hymn: Jest to muzyczna aranżacja Herberta von Karajana "Ody do radości" z IV części IX symfonii Ludwiga van Beethovena. Taki sam hymn ma Rada Europy.

Paszport europejski: w kolorze burgundzkiego wina, z napisem "Unia Europejska" pod nazwą państwa wydającego dokument. Ma taki sam status prawny jak dokumenty wydawane przez kraje członkowskie i może być używany podczas podróży po całym świecie. 

Na tych stronach jest też codziennie wiele informacji: 

Oto przykład dotyczący właśnie  funduszu przedakcesyjnego, który wywołał te wymianę listów.  

Ministerstwo środowiska podało, że kolejne 8 polskich wniosków uzyskało akceptację funduszu unijnego ISPA i otrzymają łącznie 158 mln euro.  Przedstawiciele resortu liczą, ze jeszcze jesienią kilka projektów uzyska wsparcie ISPA. 

Łączna wartość projektów, które uzyskały dotację 16 lipca, to 362 mln euro. Pieniądze z Unii dostanie Warszawa na I etap budowy oczyszczalni Południe - kolektorów ściekowych i rozbudowę oczyszczalni Czajka. Kwota dofinansowania - 27,5 mln euro - stanowi 65 proc. całej inwestycji (42,2 mln euro). 

Poznań dostanie 59,5 mln euro (53 proc. inwestycji w wys. 104,4 mln euro) na rozbudowę głównych kolektorów ściekowych, modernizację lewobrzeżnej oczyszczalni ścieków, rozbudowę kanalizacji w podpoznańskiej gminie Tarnowo Podgórne i zagospodarowanie osadów i biogazu z Centralnej oczyszczalni ścieków w Koziegłowach. 

8,7 mln euro trafi do Przemyśla na modernizację oczyszczalni. Z ISPA będzie pochodziła połowa środków potrzebnych na tę inwestycję kosztującą 17,4 mln euro. Również połowę środków otrzymają Suwałki na budowę sieci wodociągowej i kanalizacyjnej oraz budowę stacji uzdatniania wody. Będzie to kwota 6,2 mln z 13,6 mln euro wartości całego projektu. 

Na budowę 150 km kanalizacji dla Gliwic ISPA wyda 35 mln euro (53 proc. dotacji o wartości 69,1 mln euro). Katowice za 30,3 mln euro doatcji (60 proc. inwestycji za 51,2 mln euro) będą modernizować oczyszczalnię ścieków Centrum. 

ISPA przyznała pieniądze na dwa projekty Łodzi. 22,9 mln euro dotacji (49 proc. inwestycji za 47 mln euro) pójdą na rozbudowę i modernizację głównej oczyszczalni ścieków. 13 mln euro to dotacja na rozwiązanie gospodarki odpadami na terenie Łodzi - budowę sortowni odpadów komunalnych, rozbudowę kompostowni i budowę nowego składowiska odpadów. Ta kwota, to 60 proc. inwestycji o wartości 24,7 mln euro. 

Budżet na lata 2000-2006 wynosi 7,4 mld euro dla 10 krajów kandydujących do UE. Polska otrzyma w tym czasie 33 proc. tej sumy czyli równowartość 2,4 mld euro. Projekty ISPA wymagają współfinansowania ze środków publicznych. Koszt każdego przedsięwzięcia nie może być niższy niż 5 mln euro. ISPA jest jednym z trzech źródeł bezzwrotnej pomocy UE dla kandydatów, w tym Polski. Pozostałe to fundusz PHARE i SAPARD. 

Wiceprezes Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska Cezary Starczewski poinformował, że do Funduszu wpłynął już z Gdańska pierwszy wniosek o dofinansowanie inwestycji związanych z naprawą szkód wyrządzonych przez powódź. Wniosek opiewa na 114 mln zł, z czego 70 mln zł, rozłożone na kilka lat, miałoby pochodzić ze środków Funduszu. Zarząd Funduszu w ciągu kilku dni zapozna się z tym i kolejnymi wnioskami, i podejmie decyzję o jak najszybszym uruchomieniu środków. Dofinansowane będą inwestycje związane z gospodarką wodną i ochroną środowiska. 

Min. Tokarczuk nie chciał wymienić sumy, na jaką mogą liczyć samorządy gmin dotkniętych lipcowymi ulewami. Zapewnił, że nie tylko Gdańsk i woj. pomorskie może liczyć na wsparcie pieniędzmi Funduszu 

Remont Jagiellońskiej

Kierowcy przejeżdżający ulicą Jagiellońską w Przemyślu spotykają już na swojej drodze pierwsze utrudnienia związane z kapitalnym remontem nawierzchni tej ulicy i chodników. Od sierpnia do października br. ruch na odcinku od Kamiennego Mostu do placu Na Bramie będzie się odbywał tylko jednym pasem jezdni. Rozpoczynający się niebawem remont ma doprowadzić do udrożnienia głównej arterii komunikacyjnej śródmieścia Przemyśla.

Polak uszczęśliwiony

Zdecydowana większość Polaków (69%) deklaruje, że czuje się szczęśliwa, z tym, że 49% to ludzie "raczej szczęśliwi", a 0% "zdecy dowanie szczęśliwi" Pogratulujmy sobie !

28% badanych Polaków nie czuje się szczęśliwa, w tym 8%  - co dwunasty Polak - uważa się za zdecydowanie nieszczęśliwego. Poczucie szczęścia łączy się w największym stopniu z wiekiem, wykształceniem oraz osiąganymi dochodami. 80 % młodych (do 34 lat) uważa się za osoby szczęśliwe, a powyżej 45. roku już tylko nieco więcej niż połowa. Ponad jedna trzecia uważa się za nieszczęśliwych.

Podobnie szczęście daje wykształcenie:. 55% z wykształceniem podstawowym uważa się za szczęśliwych, a 42% przeciwnie. 

Z wykształceniem zasadniczym zawodowym 66% ankietowanych ocenia, że są szczęśliwi, zaś 30%, że nie. 

Z wykształceniem średnim 77% respondentów czuje się szczęśliwych, a 21% - przeciwnie. 

Aż 88% badanych Polaków z wyższym wykształceniem deklaruje, że jest szczęśliwa, a tylko 12%, że nie. 

Sondaż CBOS zrealizowano 11-14 maja na 1032-osobowej reprezentatywnej próbie losowej dorosłych mieszkańców Polski. 

Ceny łapówek

Media ujawniają po kilka afer korupcyjnych na tydzień. Skarb Państwa traci miliardy złotych. A ile na łapówki wydaje przeciętny szary obywatel ?

Wg danych GUS-u przeciętna polska rodzina wydaje rocznie 72 złote na na łapówki dla urzędników, lekarzy, nauczycieli i innych grup zawodowych, nie wyłączając policjantów, wojskowych, egzaminatorów prawa jazdy, itd., itd. Czy faktycznie "tylko" 72 złote wydajemy na łapówki? Sami Państwo odpowiedzcie. Jedno jest pewne: skala zjawiska rośnie i rozrasta się do monstrualnych rozmiarów. 

Minister Biernacki powiedział ostatnio, że na ukończeniu (czyli niedługo będą aresztowania) są obecnie 104 sprawy, a w każdej skarb państwa stracił ponad milion złotych. Dodał, że w sprawy te zamieszani są ludzie z pierwszych stron gazet oraz z wszystkich opcji politycznych. Trudno zliczyć wszystkie sprawy korupcyjne, które w ostatnich latach przetoczyły się przez media, a poza tym, ciągle tych spraw przybywa, a w grę wchodzą pieniądze o jakich nawet nie śni się  zwykłym obywatelom. 

No właśnie, a za co płaci "zwykły obywatel", czyli ja, ty i oni? 

72 złote rocznie. To dość sporo, jeśli zważymy fakt iż w Polsce jest dwanaście i pół miliona gospodarstw domowych, to prawie miliard złotych rocznie. Nowych złotych. 

A kto bierze? 

Ten, który ma podjąć jakąś decyzję, wydać pozwolenie lub koncesję albo skontrolować coś lub kogoś. - Urzędnikowi takiemu lepiej nie podpadać, bo tylko się zdenerwuje. Trzeba dać coś w kopercie i tyle. Nie ma na to rady. – sądzi większość z nas. I daje ponad 68 proc. Polaków

Dajemy łapówki, bo chcemy coś załatwić, kupić, sprzedać, posłać dziecko do szkoły lub na studia, przyspieszyć oczekiwanie na badania lekarskie. Oprócz tego - prawo jazdy, służba wojskowa (a raczej jej uniknięcie) i wiele jeszcze innych dziedzin życia, w których "coś zależy od kogoś". 75 proc. sądzi, że to jedyna droga załatwienia intratnych posad dla rodziny i znajomych. 

Najbardziej, według osądu społecznego, uwikłani w korupcję pracownicy sfery budżetowej. Im wyżsi tym więcej borą. Moło komu uda się wziąć tyle co Zbigniewowi F., kiedy negocjował przetarg wojskowy. Ale podajemy  

cennik usług,

za które trzeba dać w łapę:

przepuszczenie przez granicę TIR-a z alkoholem to " jedna czwarta wartości alkoholu; 

przemyt ludzi przez granicę - od 1,5 do 1,8 tys. złotych "od łebka"; 

załatwienie matury - od 1,5 do 1,8 tys. zł; 

prawo jazdy bez egzaminu - 1 - 1,8 tys. zł; 

miejsce na cmentarzu od 2 do 10 tys. zł; 

uniknięcie służby wojskowej - 2 - 4 tys. zł; 

To tylko przykłady, płacimy bowiem prawie za wszystko. Sytuacji nie uzdrowiły specjalne przepisy antykorupcyjne., bo dotyczą jedynie osób sprawujących stanowiska w administracji państwowej i samorządowej. Lekarz albo nauczyciel urzędnikiem państwowym i samorządowym nie jest, wobec czego ustawa nijak go nie dotyczy. 

W międzynarodowym rankingu jesteśmy na 44. miejscu (oczko wyżej, niż rok temu). Wyprzedzają nas wszystkie kraje, z którymi chcemy wejść do Unii. Sąsiadujemy z krajami trzeciego świata. 

Czy można ukrócić te praktyki łapówkarskie?   Można.    Jak?   Najważniejsze – trzeba chcieć. Ale o tym innym razem  Wg. @Ł. SIKORA  „SN”

Autor prosi o telefon  z pytaniem: czy faktycznie wydajecie na "nieformalne opłaty" po 72 złote rocznie? A może więcej? Co i ile kosztuje? Czy zdarzyło się Państwu, że urzędnik lub inny człowiek "na stanowisku" wyraźnie żądał od Was łapówki?  Pod nrem:  (0-17) 852-55-55 wew. 209. Lub: (0-17) 854-73-10. 

GNIEWCZYNA  GÓRĄ

19.07. Fabryka Wagonów Gniewczyna SA zawarła kontrakt na dostawę 400 wagonów-węglarek dla Kolei Niemieckich. Wartość trans akcji opiewa na kwotę 35 milionów marek. Do przetargu, w którym wybrano dostawcę wagonów, stanęło 13 dużych firm, głównie z Europy i USA.. Oferta Gniewczyny okazała się najlepsza. Fabryka zatrudnia blisko 1000 osób, istnieje od 1982 roku – wpierw jako Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego. W 1991 roku zakłady przekształcono w jednoosobową spółkę Skarbu Państwa i włączono w struktury Narodowych Funduszy Inwestycyjnych. 

Wówczas też zapadła decyzja o zmianie profilu działalności. Zaczęto wytwarzać zupełnie nowe specjalistyczne modele wagonów, wychodząc naprzeciw potrzebom współczesnego rynku transportowego. Były to węglarki, wagony samowyładowcze i wagony do przewozów kombinowanych kolejowo-drogowych.

Przed dwoma laty Fabryka podbiła rynek niemiecki, podpisując kontrakt na dostarczenie tamtejszym kolejom pierwszych 854 wagonów-węglarek. Zapotrzebowanie na nie okazało się dużo większe, - stąd kolejny kontrakt. Prezes Jan Szpunar nie kryje zadowolenia: Kolejny raz nasza oferta została zaakceptowana przez Niemców, za 35 milionów marek .. @”NDz”. 

Nowi ambasadorzy

Sejmową Komisję Spraw Zagranicznych rekomendowała, czyli zatwierdziła nowych ambasadorów Rzeczypospolitej. Hanna Suchocka ma zostać ambasadorem przy Stolicy Apostolskiej, Radosław Sikorski w Belgii, a Stefan Meller w Rosji. 

Hanna Suchocka posłanka Unii Wolności ma reprezentować Rzeczpospolitą Polską w Watykanie. Była premier jest członkiem partii, której wielu polityków dopuszcza aborcję, wprowadzenie do szkół przedmiotu wychowanie seksualne. Sama wypowiada się stanowczo przeciwko aborcji. Choć nie pochwala sięgania w tej sprawie do sankcji karnych.. Mimo że nie zna języka włoskiego, została nominowana na stanowisko ambasadora w państwie, w którym obowiązuje ten język, w Watykanie natomiast bywała częstym gościem. 

Radosław Sikorski, obecny wiceminister spraw zagranicznych, ma zostać ambasadorem w Belgii. Natomiast Stefan Meller, od 2001 r. jest podsekretarzem w MSZ i ma reprezentować RP w Rosji.

Orlen i Krzaklewski - czyści 

Kontrola Najwyższej Izby Kontroli w PKN Orlen nie potwierdziła zarzutów telewizyjnych Wiadomości o nielegalnym sponsorowaniu prezydenckiej kampanii Mariana Krzaklewskiego. 

Telewizyjne Wiadomości w wydaniu z 10 01. br. powołując się na anonimowe źródło, podały, że PKN Orlen wbrew prawu wydał na kampanię Mariana Krzaklewskiego ponad 20 mln., czemu stanowczo zaprzeczał Zarząd PKN Orlen.

Marian Krzaklewski domaga się od TVP przeprosin i sprostowania, bo"dziennikarze TVP wyrządzili olbrzymią krzywdę" zarówno jemu, jego wyborcom, jak i PKN Orlen. Dlatego też "powinni być pociągnięci do odpowiedzialności".  Telewizja jednak do przeprosin się nie kwapi, bo „ przeprosiny byłyby za wczesne”: rozważy, czy przeprosi Mariana Krzaklewskiego po zakończeniu postępowań sądowych, które toczą się w sprawie rzekomego nielegalnego finansowania kampanii Krzaklewskiego przez PKN Orlen. 

AKADEMIA PRZEMYSKA

ZAPRASZA

Powstała – wreszcie w Przemyślu - Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa „AKADEMIA PRZEMYSKA”, która zaprasza kandydatów do składania podań na kierunki: POLONISTYKA  z trzema specjalnościami –logopedia, bibliotekoznawstwo i kulturoznawstwo; HISTORIA z archiwistyka i POLITYKA REGIONALNA. Podania można składać do 25 sierpnia. Rozmowa kwalifikacyjna odbędzie się 3 i 4 września.. Absolwenci otrzymają dyplomy  licencjata, uprawniające do kontynuacji studiów na poziomie magisterskim. Nauka na studiach dziennych będzie  bezpłatna., na zaocznych – po dostępnych stawkach. Kontakt: sekretariat PWSZ  Przemyśl, ul. Żołnierzy I Armii Wojska Polskiego 2, tel. (0-16) 678 94 59. 

Wieści z Gminy

O PUCHAR WÓJTA

We wtorek 17 lipca w sali narad UG odbyło się losowanie meczy w związku z organizowanym w Olszanach 

TURNIEJEM O PUCHAR WÓJTA GMINY KRASICZYN W PIŁCE NOZNEJ.

Jedna drużyna (Brylińce połączone z Rokszycami) w ostatniej chwili wycofała się z turnieju. W związku z tym jedna grupa w trakcie losowania otrzymała tzw. wolny los. Rozlosowano 2 grupy: 

GRUPA 1 – Ciso wa, 2.Krasiczyn,3. Prał kowce, 4.Korytniki. 

Grupa 2: 1 -  Olsza ny1  2. Olszany, 3.Tarnaw ce. 

22 lipca (niedziela) od godziny 9-tej odbywać się następujące mecze: 

godz. 9,00 – Cisowa – Korytniki, 

godz. 10,30 – Krasiczyn – Prałkowce, 

godz. 14,00 – Olszany 2 – Tarnawce, 

godz.15,30 – Krasiczyn – Korytniki, 

godz. 17,00 – Cisowa – Prałkowce. 

W pierwszą niedziele (22 lipca) mecze rozgrywane będą do godz. ok. 18. Sędzią za zgodą wszystkich drużyn wybrany został podobnie jak w roku ubiegłym - Pan Aleksander Bednarz.

W niedzielę następną (29 lipca) odbędą się mecze:

Godz.9,00 – Olszany 1 – Olszany 2

Godz.10,30 – Cisowa – Krasiczyn

godz. 14,00 – Olszany 1 – Tarnawce

godz.15,30 Korytniki – Prałkowce

Z grupy wychodzą 2 zwycięskie drużyny. Szczegóły dotyczące turnieju są podane w regulaminie, który odebrali kapitanowie drużyn na spotkaniu we wtorek.

W dniu 5 sierpnia odbędą się mecze półfinałowy i finałowy.  Mecz o 3-cie miejsce zaplanowano na godz. 14 natomiast finał na godz. 16,00. O pomoc w utrzymaniu porządku zwrócono się z pismem do Komisariatu Policji w Dubiecku. 

Zapraszamy kibiców.

ZEBRANIE WIEJSKIE 

W KRASICZYNIE

W dniu 15 lipca 2001 r. odbyło się zebranie wiejskie wsi Krasiczyn., w którym uczestniczyło 21 mieszkańców. Przewodniczył sołtys p. Bolesław Kazienko. W zebraniu uczestniczył Wójt Gminy Krasiczyn – pan Józef Zwoliński, oraz Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Pani Elżbieta Gołębiowska.

1. Uzgodniono stanowiska w sprawie połączenia powiatu Przemyśl z miastem grodzkim Przemyśl. Mieszkańcy jednogłośnie popierają inicjatywę zmierzającą do połączenia miasta na prawach powiatu Przemyśl z powiatem przemyskim i takie rozwiązanie uważają za zgodne z oczekiwaniami lokalnej społeczności.

Zebranie wiejskie przeznaczyło środki uzyskane ze sprzedaży działki w kwocie 31,000 zł na:

opracowanie dokumentacji oraz budowę chodnika od Cmentarza do Komary (posesja p. Andresa) – 26,000 zł

dofinansowanie Straży Pożarnej w Krasiczynie na zakup sprzętu specjalistycznego – 5,000 zł

Powołano Komitet ds. budowy chodnika w Krasiczynie w składzie: p. Witold Kazienko, Henryk Majchrowicz, Czesław Pańczyszyn, Bolesław Kazienko.

Wszystkie uchwały podjęto jednogłośnie.

Sołtys Wsi Krasiczyn 

Bolesław Kazienko.

W miejscowości Chołowice oczyszczono i pogłębiono przydrożne rowy.

W miejscowości Brylińce wyremontowano budynek komunalny (sklep), prace polegały wymianie krokwi i poszycia dachowego.

Również w Brylińcach wykonywana jest droga tzw. smołówka od p. Haszczyna w górę.

W Krasiczynie trwają prace modernizacyjne przy oczyszczalni ścieków, do kanalizacji podłącza się coraz więcej gospodarstw spowodowało to że oczyszczalnia musi zostać zmodernizowana , brak pieniędzy zmusza gminę do przeprowadzenia tych prac etapami.
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